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rocznie . « - 18 złr. 

półrocznie A 9 , 
kwartalnie . 4 złr. 50 ct. 
1 złr. 50 ct. 


miesięcznie . 
Na prowincji z przesyłką pocztowa: 


rocznie . 24 złr. 

półrocznie . 12 głr. 
kwartalnie . . . . « « « 6 złr. 
miesięcznie . . . «. « « 2 złr. 


Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo- 
na w nagłówku Gazety Narodowej. 
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Lwów 4. grudnia. 


Dziś zbierają się w Izbie panów członkowie 
austrjackiej deputacji dla oznaczenia 
kwot, jakie mają przypaść na obie połowy mo- 
narchii. Jest to trzecia z kolei deputacja, jaką 
wysyła Rada państwa dla rozłożenia kwot, Depu- 
tacja składa się z 15 członków, z których 5 na- 
leży do Izby panów, a 10 do Izby poselskiej. 
Z Izby panów ery w skład depntacji: hr. 
Franciszek Coudenhove, Domba, Mikłosich, br, Re- 
vertera i ks. Windischgrótz; z Izby poselskiej: 
dr. Czirkawski, Jaworski, dr. Kaizl, ks, Liechten- 
stein, Lupul, dr. Mattusch, dr. Menger, dr. Ple- 
ner, dr. Poklukar i dr. Sturm. Z członków, któ- 
rzy należeli do pierwszej deputacji w r. 1867, 
nie wszedł żaden do obecnej deputacji, w której 
gronie zasiada tylko jeden dr. Sturm, należący 
w roku 1887 do drugiej deputacji. Czeskie dzien- 
niki dowiadują sie, iż przewodniczącym deputacji 
zostanie wybrany hr. Revertera, a referentem dr. 
Mattnsz. Dziś ma się także zebrać w Peszcie 
deputacja węgierska dla rozłożenia kwot, a po 
ukonstytnowaniu się odroczą sią obie deputacje i 
rozpoczną dopiero w stycznin merytoryczne roz- 
prawy. 


Sejmowi dolno - anstrjackiemn 
przedłoży rząd mowelię do nstawy łowieckiej, sta- 
nowiącą, że polowania mają być na 10 a nie 8 
tylko lata wydzierżawiane. 

Sejm czaski znowu będzie zajęty przewa- 
żnie sprawą językową. Wydział krajowy przedło- 
ży projekt ustawy o nauce w szkołach drugiego 
języka krajowego jako nadóbówy KANE czego 
dawniej centraliści będąc W większości w sejmie 
i Wydziale krajowym absolutnie dopuścić nie 
chcieli. P. Plener zapowiedział już, że wniesie 0 
zniesienie okólnika językowego ministra sprawie- 
dliwości Prażaka. 

Głównym przedmiotem sejmu tyrolski e- 
go będzie rządowy projekt ustawy szkolnej, 
której Tyrol dotąd nie posiada, większość sejmo- 
wa bowiom odrzucała wszystkie projekta, wnoszo- 
ne przez dawne ministerja centralistyczne. 


Zdaje się, że rząd przedlitawski uie da Bię 
zbić z obranego ostatecznie toru w sprawie 
naftowej. Wskazuje na to obszerny artykuł 
wstępny Fremdenblattu. Podnosząc wiadomą nam 
mowę węgierskiego ministra handla do wybor- 
ców w Kaposwarze, organ półurzędowy przebiega 
dotychczasowe dzieje sprawy naftowej. Powiada, 
że rząd węgierski byłby może przystał na podnie- 
sienie cła od nafty, ale w zamian żądał na in- 
nych polach następstw, „na które rząd przedlitaw- 
ski jako obrońca przemysłn przedlitawskiego ab- 
solntnię przystać nie mógł.“ Rząd węgierski od- 
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DZIADEK EGO. 


Nowela. 


(Ciąg dalszy). 


Był już biały dzień, kiedy się obudziłem ; 
ponury, śnieżny dzień Nowego Roku.  Zafrapo- 
wany przecierałem sobie oczy, A jeszcze bardziej 
dziwiłem się, że mam uczucie, jakbym był roz- 
pięty na kole. Zdziwienie to trwało krótko, prze- 
konałam Bię bowiem, że przepędziłem noc nie 
w mojem łóżkn, jeno w fotelu. Piękna historja ! 
Przeszła jeszcze chwilka, nim przyszedłem do zu- 
pełnego opamiętania, 8 zarazem do przekonania, 
że wczoraj za nadto sobie pozwoliłem. 

— Jasiu, Jasia — Mruknąłem niezadowo- 
lony — pięknie rozpoczynasz dzień Nowego Roku. 

Czułem się poniekąd zawstydzony i powsta- 
łem z fotelu, Aby rozprostować Sknrczone egłonki 
i wyciągnąć się należycie, Szczęście jeszcze, że 
święto, dzień wolny od pracy; inaczej bowiem 
byłbym się spóźnił do kantorn 4 ściągnął na sie- 
bie pierwsze napomnienie ze strony pryncypała. 
Zegar wskazywał godzinę dziewiątą. 

Przeszedłszy się kilka razy tam i uszad po 
pokoju, przypomniałem sobie. że jeszcze nie ja- 
dłem óniadania. Natychmiast zabrałem się do 
resztek kurczęcia, które wybornie mi smakowały. 
Nagle przyszły mi na myśl zejścia dzisiejszej 
noc 

= Dziwny to sen — rzekłem do siebie, 
powtarzając sobie rozmowę z rzekomym duchem — 
son jednakże w swoim rodzajn zupełnie logiczny, 
aż do chwili mglistego zniknięcia wego repre- 
. zentanta egoizmu. 

Rozumując w ten sposób, ogryzałem zapal- 
czywie kostki kurczęcia aż do ostatniego włókna 
mięsnego. Zważywszy, że poncz nie sprawił mi 
najmniejszego boln głowy i spostrzegłszy, że 
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rzucił następnie propozycję przedlitawskiego rzą- 
du, aby instrukcję wykonawczą z r. 1882. zasto- 
sowano ściśle do obowiąznjącej jasnej ustawy, tak 
iżby import sztucznego obcego snrowca stał sie 
nie możliwym. 

Fremdenblatt powiada : „Jeżeli obie dzielui- 
ce monarchii na serjo trzymają się Związku cło- 
wo-handlowego i normy jego za obowiązujące 
nznają, to niezawodnie ma też rząd węgierski 
obowiązek, z całym naciskiem pilnować ścisłego 
zachowywania taryfy cłowej, i pospołu z naszym 
rządem wszystko czynić, co potrzeba, celem speł- 
nienia tego zadania. Tymczasem finmeńscy desty- 
lutorzy nafty przyznali, że rmięszaninę kaukazką 
dopiero wtedy wprowadzać poczęli. gły im w Pe- 
szcie w miejsca „jedynie decydującem*  oświad- 
czono, że ta mięszanina traktowaną będzie jako 
surowiec. Wobec takich jawnych faktów, rząd 
austrjacki nie może dopuszczać, aby w praktyce 
dozwalano nadnżyć dla miłości kilku przedsiębior- 
ców a ze szkodą skarbn państwowego.“ 

Następnie zbija Fremdenblait twierdzenie w 
mowie węgierskiego ministra handln, jakoby wiel- 
kie postępy w technice destylowania podsuwały 
ciągle nowe klucze do zagodzenia różnie, i dla 
tego trudno było dotychczas dojść do porozumie- 
nia. Fremdenblatt tak kończy : 

„Minister wypowiedział nadzieję rychłego 
zagodzenia sprawy, a to przez nałożenie wysokie- 
go cła na surowiec naftowy. Najgoręcej pragnie- 
my, aby rychło doszło do tego. W delegacjach 
okazała się zgodność obu dzielnic monarchii w 
sprawach, cały świat obchodzących — a nie mia- 
łoby przyjść do niej w drobnej stosunkowo sferze 
produkcyjnej ? Tuszymy, że w interesie niezakłó- 
conego nada) trwania jedności akonomicznej dój- 
dzie się do porozumienia takiego, aby i skarb pań- 
stwowy ustrzeżony był od szkody i przedltaw- 
ska produkcja naftowa, mająca do czynienia z 
przeciwnikiem, którego metoda nie odpowiada 
tym zasadom, jakim w każdem państwie podpo- 
rządkować się musi nawet gonienie za 
zyskiem.” 


Okazuje się, że wspomniana powyżej mowa 
węg. ministra handlu do wyborców 
była w Nemsecie mylnie pddaną. Mianowicie mo- 
gła Ramonia cznć się obrażoną dotyczącemi jej 
ustępami. Z półurzędowych sprostowań podnosimy 
w tej sprawie tylko, iż minister powiedział, „że 
pierwszy krok do zbliżenia jest uczyniony i jest 
nadzieja, że będzie można ponownie nawiązać 
rokowania, które do słusznego układu doprowa- 
dzą.“ Ciekawem jest, że sprostowania pomijają 
jeden ustęp mowy ministra, który myśmy jako 
nie bardzo wiarogodny pominęli, a który brzmi: 

„Interes monarchii austro-węgierskiej wy- 
maga, ” aby drobne państwa na półwyspie Bałkań- 
skim były samoistne, i abyśmy w dobrej komity- 
wie z uiemi pozostawali. Podczas gdy więc mię- 
dzy naszą monarchią a Rosją toczy się wałka o 
lepsze co do tych kwestyj, starcie mo że być 
tylko kwastją czasu, jakkolwiek dęynay 
do uczciwego pokoju, w którymby interesa nasze 
na Wschodzie były Bopapiaczoró 


Onegdaj i wczoraj obchodzili Niemcy w 
Czechach 60. rocznicę urodzin dr. Sch meyka- 
la. Miało mu przesłać gratulacje 1.500 gmin 
niemieckich z Czech i przeszło 100.000 osób 
w jednym adresie. Iune szczegóły pomijamy. 
Wdzięczność tych Niemców pojmujemy, bo o on 
ich zorganizował i do ostatnich lat prowadził 
Nie przyjmując nigdy wyboru do Rady państwa, 
był jednak kierownikiem całego obozu centrali- 
stów, ile że „bemacy« w nim rej wodzili. Dr. 
Herbst pobierał dc natchnienia od dr. Schmey- 
kala. Dzisiaj jest dr. Schmeykal, choć jeszcze niə- 
zupełnie, nieboszczykiem politycznym. Powaga 

„kasynowców *, tj. klubu idącego za głosem Schmey- 
kala, oddawna runęła, i pierwszy cios zadał jej 
p. Plener, który miał właśnie wznieść pierwszy 
toast ua wczorajszym bankiecie. Dzisiaj już % 
Plener rzncoty został miedzy zdrajców jak Schmey- 
kal i Herbst przez „klub niemiecki“, i ten klub 


prędce jeszcze jedną szklaukę ponczu. W mgnie- 
nin oka zakipiała woda wesoło i znowu miła woń 
rozeszła się po pokoju. Wtem zapukano zlekka 
do drzwi. 

— Proszę — odpowiedziałem. 

— Dzień dobry, panie Franecki. Życzę wszy- 
stkiego dobrego na ten Nowy Rok. 

Była to moja gospodyni. 

— Bardzo dziękuję i wzajemnie życzę WSZy- 
stkiego najlepszego. 

— Ach, panie Franecki, nie uwierzysz p20, 
całą noc miałam nieznośne boleści żołądka. Czy 
nie ma pan przypadkiem jakich kropli albo kieli- 
szeczek wina? 

Niezdycydowany spoglądałom w stronę pieca, 
gdzie w przykrytym tygielku ktębił się mój pon- 
czyk. Miałem już powstać, aby posilić nim cier- 
piącą kobietę, kiedy przyszło mi na myśl, że przy- 
gotowany napój będzie mi przy fajeczee wybornie 
smakował, rzekłem więc stanowczo: 


— Żałuję mocno, ale niczem podobnem nie 
mogę służyć. 

— Przebacz pan, żem mu przeszkodziła, 

— 0, proszę bardzo. 

Wyszła, zamykając drzwi za sobą, ja zaś 
rzuciłam się na mój tygielek jak zwierzę drapie- 
ne, które pragnie zabezpieczyć swoją zdobycz. 
Podchodząc do pieca, przesunąłem się szczelnie 
p zasłony, zakrywającej niszę i spostrzegłem, 
że falnje ona wesolo, jak chorągiewka na dachu. 


— m8 też ta stara musiała napuścić mi 
zimna do pokoju — burknąłem w sposób szorstki, 
spoglądając na zasłonę. Leez niebawem nie my- 
Ślałem już o tem; nalałem sobie szklanke pon- 
czu, nałożyłem fajkę i zasiadłem swobodnie przy 
stolikn. 

Miałem przed sobą jeszcze dwję godziny czasu, 
zanim mi wypadało pójść do mojego szefa, aby 
mu złożyć noworoczne życzenia i przyjąć za 
to obowiązkowego dukata. Chciałem skorzystać 


w flaszeczce pozostała je3% 020 — e O e |E E Á ramu, po- jz wolnego czasu i 
stanowiłem, na ukoronowanie dzieła, zgotować na | papiery. 


góruje między Niemcami czeskimi. Fatum chcia- 
ło, że prawis w wilię festynu schmeykalowskiego 
obóz Schmeykala poniósł klęskę przy wyborze do 
sejmu z gmin wiejskich w Krumlowie. Wybrany 
został niezawisły Niemiec włościan Habert 74 gło- 
sami (na którego 34 wyborców czeskich głosowa- 
ło), a kandydat „kasynowców* mimo szalonej a- 
gitacji upadł, otrzymawszy tylko 52 głosów. 


Wyszczególnienie, które rodzina carska oka- 
zała posłowi francnskiemu w Peters- 
burgu, p. Laboulaye, zwraca tam na siebie po- 
wszechną uwagę. Zapewniają, że car w ubiegły 
piątek, na który przypadała właśnie rocznica nro- 
dzin carowej, przybył do Petersburga specjalnie 
celem przyjecia ambasadora francuskiego Labou- 
laya. W takich dniach uroczystych nie bywa 
zwykle urzędowych andjencyj. Tym razem zrobio- 
no wyjątek, aby przyjęcia Laboulaya dać szcze- 
gólniejsze znaczenie. 

Moniteur de Rome dfios, że tamtejszy a m- 
basador rosyjski wniósł reklamacje z po- 
wodu ostatniej mowy ministra hr. Robilanta w 
Izbie depntowanych. 


i 


Porozumienie między Francją a Anglią co 
do sprawy egipskiej zostało prawie w zu- 
pełności osiągnięte na puukcie neutralizacji ka- 
nału Snezkiego. Co do ustalenia czasu względem 
ewakuacji Egiptu, jest gabinet franenski zdecydo 
wanym, nie opuszczając swego stanowiska zasad- 
niczego w tej sprawie, zachować jak największą 
oględność, ażeby nie narażąć: przyjaźnych stosun- 
ków, które go łączą z rządem angielskim. W tym 
duchu odbywają się też obecnie rokowania mig- 
dzy Paryżem a Londynem. 


Sprawa bułgarska, 


Dziś przybywa do Wiednia deputacja sobra- 
nia bułgarskiego, pragnąca się wyprosić u Enro- 
py od kandydata mingrelskiego, przeciwko które- 
mn panuje w Bułgarji ogólna awersja. Gdy temi 
dniami w Sofii dowcipniś jąkiś podpisał nazwisko 
księcia mingrelskiego pod udatnym rysunkiem 
ludożerey w lipskiej gazecie ilustrowanej — wy- 
wołało to powszechną uciechę. 

Zdaje się, że i księciu. mingrelskiemu zaczy- 
na być już dosyć tej opozycji, 2 może i gabinet 
rosyjski zaczyna go porzucać, gdyż z Petersburga 
donoszą nagle, że książę Miugrelii oświadczył, 
ił jako oficer rosyjski i przyboczny adjutant 'cara, 
musi być posłaszny rozkazom swego monarchy, 
jednakże redzina jego nie zdaje się być zatem, 
aby przyjął tron bułgarski, 


Z Wiednia uadchodzi wiadomość, że okól- 
nik gabinetu wiedeńskiego, o którym ajencja Ha- 
vasa doniosła, a który miał poruszyć kwestję ure- 
gulowania uuji bułgarskiej, wcale nie egzystuje. 
To tylko jest pewne, że gabinet wiedeński chciał 
półurzędownie zbadać opinię mocarstw pod tym 
względem. Rosja odpowiedziała odmownie, powo- 
łując się na »rotokół konferencji konstantynopoli- 
tańskiej, podług którego poprzedni wybór księcia 
przedstawia się jako jedyna legalna droga. Podo- 
bnie odpowiedziała Turcja i Francja. 


dyplomatycznych kołach londyńskich o- 
banimi SIę wybuchu nowych nieporządków w 
Bułgarji. Regencja wie o tem, że stronnictwo 
przewrotu jest czynue, i dlatego też podwoiła 


czujność, aby nie dopuścić do nowych zaburzeń 
wewnętrznych. 


Sprawę udekorowania kawasa orderem Św. 
Jerzego starają się teraz Rosjanie w podobny spo- 
sób zamazać, jak dawniej zmodyfikowano sprawę 
opieki mad poddanymi rosyjskimi. Dzienniki ro- 
syjskie głoszą teraz, że nie order Św. Jerzego, ale 
order św, Stanisława został mu udzielonym. A więc 


uporządkować nieco moje 


Zaledwie two 


stolika, padł mój wrzyłem i wysunąłem szafładę 


zrok na nowinsisńki banknot, 

rozwiniety wzdłuż iwszęcz przod mojemi oczyma. 
aledwia mogłem uwierzyć R i 

Pięćdziesiąt Ieńskich!,.. Ziad się wzię- 


ły te pieniądze ? Czy były rzec 
własnością? Przecież nie Hr. bd aeiia oin 


gdy w życin takiej sumy... 

Nagle ocknęło się we mnie wspomnienie 
wczorajszych odwiedzin! A więc to nie był sen? 
Poczciwy mój towarzysz siedział rzeczywiście na 
tem miejscu i z żartu wsunął ten banknot do 
szuflady. Takie żarty, to lubię. Brawo, mój ty 
nieznajomy karliku ! 


Przez godzinę prawie 

temu papierowi, oglądałem go na wszystkie boki, 
przykładałem do szyby, aż nareszcie schowałem 
o do kieszeni i wyszedłem z domu, aby przede- 
wszystkiom sprawić sobie nowe ubranie. Po dro- 
dze spotkalem jakiegoś mizernie wyglądającego 
człowieka, który zbliżył się do mnie z nieśmiało- 
ścią, prosząc © krótkie posłuchanie: „Od trzech 
dni nie miałem nie ciepłego w ustach... Jestem 
na pankcie odebrania sobie ż cia... W rozpaczy 
ezłowiek zdolny do wszystkiego., « Tei tym po- 
dobne słowa obijały 8ię o moje uszy, a że się spie- 
szyłem, więc w roztargnieniu słuchałem tych na- 
rzekań i zniecierpliwiony pożegnałem natręta. 
Był to przecież młody jeszeza * człowiek, który 
może pracować, pocóż więc Rapastuje żebraniną 
ludzi, którzy w pocie czoła zarabiają mozolnie na 
utrzymanie. « „saa | 

Pryncypaź mój Dyt dzi$ przyjąźniejszym dla 
mnie niż kiedykolwiek indziej, Widocznie moje 
nowe ubranie wywarło na nim korzystne wraże- 
nie. Pochwalił mnie i wyraził nadzieję, że stosu- 
nek pomiędzy nami będzie trwałym. Po tej prze- 
mowie włożyłem do kieszonki ofiarowanego mi 
dukata i poszedłem do restauracji, aby wyprawić 
sobie ucztę w dniu tak świątecznym. 


przypatrywałem się 
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nie ci, którzy dotąd byli ndekorowani orderem 
Św. Jerzego, a do których należy także cesarz 
Wilhelm, ale kawalerowie ordern św. Stanisława 
mają być uczczeni uzyskaniem nowego kolegi. 


O jenerale Kanlbarsie piszą z Konstantyno- 
pola, że w czasie pobytu swego tamże odwiedzał 
kilka razy egzarchę bułgarskiego i starał się go 
pozyskać dla celów rosyjskich. Egzarcha odmówił 
jednak wszelkiego mięszania się do spraw poli- 
tycznych, jako nienależących do zakresn jego 
działania. 


Grażdaninowi zebrało się na szczerość. — 
Oceniając misję Kanlbarsa upatruje on główną jej 
wartość w tem, że otworzyła ona Rosji oczy co 
do usposobienia. Bułgarji. „Nie rejenci to tyrani- 
zują lnd — mówi Graèdanin — ale Ind pod- 
trzymuje rejencję. Rosja nie straciła Bulgarji, bo 
jak się teraz pokazuje, nie posiadała jej nigdy. 
Rozwiały się tylko ilnzje. Kwestję bułgarską na- 
leży traktować odtąd jako wyłączuie polityczną. 
Pozostawić Bułgarję losowi, jaki sobie sama zgo- 
tnje, byłoby edtąd dla Rosji może korzystniej- 
niejszem od mięszania się w jej sprawy. Kandy- 
datura ks, Mingrelii nie ma dla Rosji żadnego 
szczególnego znaczenia“, 


Dawno już nie czytaliśmy artykułn tak słabe- 
go i bałamutnego, jak trzyszpaltowy artykuł Prge- 
glądu z dnia wczorajszego, poświęcony uwagom Gaz. 
Nar. wnr. 276 zpowodn instalacji Marszałka. Cze- 
gośmy chcieli? Rzeczy bardzo prostej. Oto, aby rząd 
jako władza wykonawcza, nie mieszał się zm dużo 
w atrybucje sejmu, jako władzy ustawodawczej, bo 
to jest przeciwne konstytucji, „której rząd jest sługą“. 
Żądaliśmy, aby egzekutywa poświęcała całe swe siły 
zadaniom ciała legislacyjnego, bo do tego jest obo- 
wiązaną. Przemawialiśmy tedy w myśl każdej ro- 
zumnej konstytucji za rozgraniczeniem egze- 
kutywy od legislatywy. 

A o cóż Preegląd nas pomawia? O nie innego, 
tylko, że żądając, aby rząd był „sługą sejmu", chce- 
my przenieść „atrybucje władzy wykonawczej na wła- 
dzę prawodawczą* i przemycamy tem samem „zasady 
skrajnego liberalizmu pod płaszczem autonomicznym". 
Prsegląd wyczytał więc w naszych uwagach to, cze- 
go zapewne nikt inny nie wyczyltał, a stworzywszy 
sobie w ten sposób temat do polemiki, dalejże za- 
puszczać się w teoretyczne wyszukiwanie źródła wła- 
dzy, godne jakiagoś domorosłego Roussean'a, któryby 
chciał pisać nowy Contrat social na sosie reakcyj- 
nym. Dość powiedzieć, że Preegląd dochodzi w swych 
poszukiwaniach do tego, iż po zeskamotowaniu egze- 
kutywy, musiałaby władza ustawodawcza wydać samo- 
dzierzcę, o wiele gorszego od cara Wszechrosji! W od- 
niesieniu do nas uważa więc, że będąc „skrajnymi li- 
berałami“ dążymy do wytworzenia „samodzierzcy. “ 
Reim dich, oder ich friss dich. Jeśli jest polityk, 
który zdoła te dedukcje pogodzić, to może otrzymać 
patent na cudownego logika. 

Czarny ów obraz wielu klęsk, spadających na 
narody, wskutek pochłonięcia egzekutywy przez legis- 
latywę, kończy się wreszcie w wywodzie Przeglądu 
zwrotem do dziejów narodowych i odstraszaniem oby- 
wateli od wszelakiego sejmu , jako rzeczy potwor- 
nej, a zatem, tendencją na gruncie polskim niebardzo 
obywatelską. „Kto na sobie tak jak my — woła 
Prsegląd — doświadczył w tak okrutny sposób, jakie są 
owoce zjednoczenia w Sejmie władzy prawodawczej 
i wykonawczej i oddawania stern ich obn w ręce 
przypadkowego a nieodpowiedzialnego przywódcy wię- 
kszości sejmowej, ten zaprawdę...* itd. Jestto już wy- 
skok bałamuctwa. 
jest więc poseł czy marszałek „nieodpowiedzialnym”", 
a np. namiestnik „odpowiedzialnym“, jest jakieś „zje- 
dnoczenie w sejmie władzy prawodawczej 1 wykona- 
wczej* 24 którem przecież nikt, mający zdrowe zmysły. 
nie może mówić na serjo. 

Apage satanas! Takiej zdrożności (ras. Nar. 
nie żądała i nie żąda, prosi tylko, ażeby egzekutywa 
starała się pilnować swojego zakresu działania. i nie 
szukała ambicji w wywieraniu paraliżujących pain ic a a i dd a wia ka a i KARE ÓW 


Nazajutrz zrana potrzeba było znowu powró- 
cić do codziennego zajęcia. Kiedy w pospiechu 
we) jeszcze zabrać z sobą kilka papierów i 
w tym celu wysunąłem szufladę, znalazłem w niej 
znowu nowiutką pięćdziesiątkę. 

— A do djabła — pomyślałem sobie — to 
już chyba jakaś niesamowita sprawa !... 

W pierwszej chwili przeszło mnie mrowie, 
gdyż rzecz cała przestawała jnż być żartem. Wy- 
chodząc zapytałem gospodynię, czy przypadkiem 
wczoraj, podczas mojej nisobecności nie miałem 
jakiej wizyty ? Upewniono mię, że nie było niko- 
go., zresztą mie dozwoliłaby żadnemu obcemu 
wchodzić do mego pokojn. 


A więc cała historja była prawdziwą, gdyż 
każdego ranka znajdowałem w szufladzie nowy 
banknot. No, jak dalej tak pójdzie — pomy- 
ślałem w ducha — to z końcem roku będę ma- 
jętnym człowiekiem. Postanowiłem więc składać 
starannie grosz do grosza, nie pozwalać sobie za- 
nadto i tylko z Samych procentów używać przyje- 
mności świata. Że zaś pokój mój nie wydawał mi 
się zbyt bezpiecznym do przechowywania skarbu, 
zanosiłem banknot co rana do kantorn bankowego. 
Tak upłynął miesiąc. Pewnego poranku zbn- 
dziły mnie dobitne głosy ze snu. Nadsłnchiwa- 
em, a o uszy moje obiło się silne łkanie, zdają- 
ce się wychodzić z mieszkania mojej gospodyni. 
Prędko nbrałem się i otworzyłem drzwi, aby le- 
piej słyszeć, co się właściwie dzieje. Głosy stały 
się znpełnie wyraźne. 
— Bardzo mi przykro, pani Wagnerowa — 
mówił jakiś jegomość — ale klient mój nie chce 
jnż czekać dłużej na umorzenie dłnagu. Muszę za- 
tem zrobić spis sprzętów, oznaczyć wartość ich, 
no i pozostawić pani jeszcze jeden dzień zwłoki. 
Jeśli do tego czasu nie załatwisz pani tego inte- 
resu, to z żalem będę musiał przystąpić do fan- 
towania. 

— Jeden dzień zwłoki. Ależ to rzecz nie- 
możliwa — narzekała pani Wagnerowa. — Pomyśl 
pan tylko; jestem starą i chorowitą i niemam 
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na legislatywę. W jednem tylko zgadzamy się z Pree- 
glądem, t. j. że „rząd powinien być silny, sprężysty, 
energiczny, przedsiębiorczy * — oczywiście we własnym 
zakresie działania i we wspieraniu logislatywy. Bie- 
rzemy też Przegląd za słowo, że zawsze razem z nami 
będzie się o te enoty rządu upominał, a biedną legi- 
slatywę wypuści z swej opieki. 


D og 


Czynniki decydujące 
w sytuacji europejskiej. 


Piszą nam z Budapesztu: 


W ciągn ostatniego miesiąca, mimo chmur 
i zawieruchy, zdrowszy wiatr powiał po starej 
Europie. Nie można powiedzieć, aby Europa, o 
której nieboszczyk hr. Beust już przed piętnastu 
łaty powiedział, że jej nie ma, odnalazła sie na- 
powrót, ale to pewna, że uczncia i przekonania 
ludów, oczucia i przekonania europejskie przemó- 
wiły uapowrót głosem wyraźnym i wolnym od 
obaw. Nie cbcemy w tem odrodzeniu uczuć i prze- 
konań międzynarodowych uszczuplać zasług i u- 
rzędowej Europie, i dlatego bez ogródki przyzna- 
jemy, że inicjatywa zmiany na lepsze wyszła od 
szefa rządu angielskiego. od lorda Salisbury. Jego 
to męzkie słowo przy tradycyjnym obchodzie lon- 
dyńskim w d. 9. z. m. wstrząsnęło odwieezną a 
ciągle młodą Auglią, u jej polityków obudziło 
wielkie tradycje, i jak potężna fala odbiło się o 
brzegi stałego lądu, aby dalej budzić apatyczną 
i zniechęconą opinię publiczną. 

Lord Salisbury mówił na bankiecie, i mówił 
jak zawsze w Anglii bywa, mając uwagę zwró- 
coną przedewszystkiem na ludność augielską i 
opinie własnego kraju. lecz przy tej angielskiej 
okoliczności dokonał także dzieła wyższej dyplo- 
macji — i to mn się udało. Pomścił on przezeń 
wszystkie niepowodzenia dyplomatyczne obecnego 
gabinetu w poszukiwaniu za sprzymierzeńcem na 
stałym lądzie. Chciał być usłyszany i zrozumiany 
przez czynniki wpływ mające w Austro- Wegrzech 
i został zrozumiany, została zrozumianą jego 
skarga ua chwiejną słabość gabinetu wiesleńskiego, 
na cofanie sie tegoż przed zabiegami gabinetn 
angielskiego. Delegacje w Budaneszcie, a miano- 
wicie też delegacja wegierska, spożytkowały aż 
do ostatniego wyrazn wskazówki, zawarte w zwro- 
tach mowy kierownika polityki brytyjskiej, W for- 
mie patrjotycznego poparcia i zaufania została 
ministrowi spraw zagranicznych monarchii za- 
oktrojowaną  marszruta, która wprawdzie nie 
prowadzi bezpośrednio i nie doprowadzi może 
wcale do przymierza augielskiego, ale która uczy- 
nila niemożliwą lodowatą rezerwę gabinetu wie- 
deńskiego wobec Anglii, i zniweczyła zależność 
polityki anstro-węgierskiej od umów skierniewic- 
kich, jako też wskrzeszenie trójcesarskiego przy- 
mierza. 


Sx tki zmienionej przezto sytuacji między- 
narodowej natychmiast się objawiły. Hr. Robillant 
stanął uvwarcie w wielkiej swej parlamentarnej 
mowie z 29. z. m. na tej nowo tworzącej się pod- 
stawie. Mówił o chęci gabinetn rzymskiego zbli- 
żenia się coraz Ściślejszego do mocarstw środkowo- 
enropejskich, a więc już z wyraźnem wyłączeniem 
Ro-ji. i o postanowieniu tr zżymania z Anglią 
stale, a coraz silniej w miarę brania góry 
przez politykę czyuýw. Nawet Niemcy porzuciły 
rołę pośrednika propozycji rosyjskich, iłe razy 
chodziło o przyjacielskie przyjmowauie tychże we 
Wiedniu, jak to był trafnie przewidział hr. An- 
drassy, utrzymując, że ten nacisk niemiecki do- 
póty trwać mnsi, dopóki Austro-Węgry usiłują sa- 
me pielęgnować przyjażń Rosji. 


Gdyby nie polityka Francji, która dotąd je- 
szcze nie może odkryć interesu euronejskiego w 
wypadkach bałkańskich, a Rosji przyznaje publicz- 
nie pewne przodowaictwo na półwyspie, możnaby 
nazwać położenie Rosji całkowicie odosobnionem 
w tej chwili. Sangwiniści mogliby nawet do- 
strzegać zaczątki koalicji europejskiej, tworzącej 


przyjaciół, którzyby mi pomódz mogli l... 
pan litość !. 

— Co do mnię, miałbym pewne względy. 
Ależ ja nie jestem wierzycielem, a ten jest nie- 
ubłaganym. 

Na te słowa przybliżyłem się do mówiących: 

-— Pani Wagnerowa — zapytałem. -— lle też 
wynosi dług pani? Możeby mi się udało zebrać 
potrzebną sumę. 


— Ach, jakże pan jesteś dobrym, panie 
Franecki! Obawiam się jednakże, że suma będzie 
dość znaczną. Poręczylam weksel jednej pani i 
muszę teraz płacić za nią. 


— Suma dłużna wynosi dwadzieścia pięć zir. 
i centów trzydzieści — odezwał się egzekutor. — 
Gdybyś pan chciał przyjąć je na siebie, łaskawy 
panie... 

— Bardzo proszę, niech pan się zatrzyma 
chwilkę — powiedziałem i pospieszyłem do mo- 
jego pokoju, aby z szuflady zabrać banknot, który 
musiał tam przecież wyrość, jak zwykle przez noc. 
Spiesząc się, nie prędko zdołałem otworzyć zamek, 
wkrótce jednak, wstrząsając stolikiem, zdołałem 
wysnnąć sznfłade. Patrze, nic.. 


Zniecierpliwiony przowracam wszystkie pa- 
piery — lecz nigdzie ani śladu banknota. 

— Naturalnie — zawołałem, uderzając sie 
w czolo — co mogą obchodzić ciebie obey lndzie! 
Masz teraz za to; jesteś uboższym o piećdziesiąt 
reńskich ! 

Wziąłem kapelusz, aby wyjść do kantoru. 
Przechodząc mimo drzwi mojej gospodyni, z4- 
wołałem : 

— Bardzo żałuję, 
liłem się... 

Zawstydzony sam przed sobą, cichaczem 
przemykałem przez schody, a zdawało mi się, że 
słyszę poza sobą arwiący śmiech egzekutora. 


Miej 


droga pani, ale pomy- 


m 


2 


się przeciw polityce zaborczej północnego mo- 
earstwa. 7 

__ Oj, gdyby tak było! Wtedy możnaby wy- 
razić pełną nadzieję, że pokój, tak upragniony 
przez wszystkich w Europie — pokój z honorem 
i pożytkiem — zostanie ntrzymany, bo i wielki 
wilczek nad Newą, trzymający w swym ręku losy 
wojny i pokoju, nieraz już dał dowód, ża on, wszech- 
władny samowładca stn milionów ludzi, umie się 
liczyć z faktami i potrafi swą wole, tyleż nia- 
złomną co nieograniczoną, stosować do konieczności 
politycznych. 

f Widzimy wszelako, pomimo tak pieknie po- 
kojowo rysującej się sytnacji, ża człowiek, dziś za- 
pewne najbardziej pokojowy na Świecie, cesarz Wil- 
helm nie przemawia już z niewzruszoną pewnością 
o utrzymaniu pokoju; „chcę i ufam“ powiada on 0 
nadziejach pokojowych w parę dni po swej mowie 
tronówej, Nie ma bowiem na gruncie dzisiejszej 
polityki czynnej nawet zawiązku koalicji mocarstw, 
i me ma dotąd żadnej innej konieczności politycz- 
nej, oprócz tej, jaką stwarza car Aleksander III. 

Pomimo jednomyślności opinii publicznej 
w Europie, większej aniżeli kiedykolwiek, przy- 
pomnieć sobie należy, że pozycja polityczna Ro- 
sji nie jest wcale słabszą, lecz mocniejszą od tej 
jaką miała wobec Europy w 1853 r., gdy w imię 
opieki nad miejscami Świętemi rozpoczęła swój 
pochód na Konstantynopol. Niedarmo tak długo 
opinia publiczna grzeszyła apatją i sceptycyzmem, 
aby odraza miała osiągnąć potęgę rzeczywistą! 
Wśród mocarstw i ludów, niechętnych zamysłom 
rosyjskim, wszyscy się odwołują do inicjatywy 
Austro- Węgier, uważając tę za punkt oparcia 
niezbędny, a minister kiernjący polityką Austro- 
Węgier uważa zawsze za niezbędne pogodzenia 
się Bnłgarji z Rosją i wyrównanie dojrzałych mię- 

y nimi sprzeczności. Organa jago prasowa, któ- 
rych powołaniem sekundować dyplomacji, niewy- 
czerpane są w podsnwanin sposobów tego norozu- 
mienia. To straszą Bułgarów obejściem ich oporu 
i zapór europejskich przez Rosję, to obiecują u- 
znanie obecnego stanu rzeczy, za przyjęcie na trou 
książęcy rosyjskiego kaudydata. W Petersburgu 
moża te się nie podobać, zarówno jak w Sofii ; 
ecz nie mniej czują tam, że sytuacja nie doj- 
rzała do koalicji. 

Mogła delegacja węgierska zalecać „więcej 
energii" polityce zagranicznej monarchii i wyra- 
łać potrzebę czynienia z własnej inicjatywy i na 
własną odpowiedzialność tego wszystkiego, co dy- 
ktuje interes monarchii, mógł hr. Apponyi tym 
razem, wyrażając nie myśl oppozycyjną lecz wtóru- 
jąc dobitniej politykom obozu rządowego, wska- 
zywać, że powołaniem i interesem monarchii jest 
inicjatywa wśród mocarstw wszelkiej akcji enro- 
pejskiej na półwyspie Bałkańskim — darmo, hr. 
Kalnoky nie podniesie rękawicy do pojedynku 
z Rosją, nawet na polu dyplomatycznem. Taką 
jest istota sytuacji, a ta nie czyni przebudzenia 
się Europy decydującem dla rozwoju wypadków. 


Pomimo kontroli ściślejszej rozciągniętej ze 
strony Europy nad akcją rosyjską, najważniejszym, 
choć nie jedynym czynnikiem decydującym dla 
pokoju i wojny pozostaje Rosja, a właściwie jej 
cesarz, Aleksander III. Otóż kontrola europejska, 
o której mówimy, może go doprowadzić do decy- 
zyj wojennych. Drugim czynnikiem są Bułgaro- 
wie, 2 ich podziwienia godnem obstawaniam przy 
Bwojem i oporem przeciw Rosji. Opór ten można 
by poczytywać za przemijający w ten czy inny 
sposób, bo koniec końców podstawą jego jest siła 
stu tysięcy bagnetów wśród kłopotów domowych, 
przeciw milionom bagnetów rosyjskich, mających 
prężność woli rosyjskiego samodzierżcy. Zanim 
pomoc europejska przyjśćby mogła na pole walki, 
już Bałgarja byłaby zdobytą a sprężyny jej obe- 
cnego oporu patrjotycznego złamane. Na szczę- 
ście jednak, zmieniły się okoliczności — i to jast 
draga korzyść przebudzenia się europejskiego. 
Dziś armia rosyjska, mimo pokoju i przyjaciel- 
skich stosunków, pilnować mnsi granie od Nie- 
miec i Anstro-Węgier, jakoteż granic zachodnio- 
azjatyckich na stopie wojennej i musi być w po- 
gotowia na wojnę europejską. Do rozporządzenia 
przeciw Bułgarom pozostaje zatem siła nie zbyt 
wiele przewyższająca siły bułgarskie, zabezpieczo- 
ne od innych wrogów. Wiedzą o tem niewątpli- 
wie rejentowie bułgarscy, i dlatego ich non pos- 
sumus staje się drugim czynnikiem decydującym, 
na równi z Rosją, o pokoju i wojnie europejskiej. 

Przebndzenie się więc Europy, tak pożyte- 
czne dla jej zdrowia moralnego, nie powiększyło 
Ra razie szans pokoju, lecz przeciwnie powiększy- 
ło szansy wojny, bo nie znalazło należytego wy- 
razu w stosunkach międzynarodowych i wewnę- 
trznych mocarstw. Miejmy nadzieję, że przynaj- 
mniej, gdy sprawa bułgarska stanie na ostrzu 
miecza i ultima ratio przemówi, opór europejski 
dejrzejo szybko. Z tą ewentnalnością liczą się 
wszyscy działacze polityczni Węgier, na jej na- 
dejżęże przygotowują się oni i wierzą, że wówczas 

w Austro- Węgrzech przynajmniej, przebudzenie 
się europejskie znajdzie swój pełny wyraz, pier- 
wszy wyraz odrodzenia się Europy — wśród ognia. 
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dzają głównie na tem swoją politykę, aby zaże- 
gnywać ile możności grożący europejski pożar; ale 
w razie gdyby to niemożliwem się stało, potrafią 
bronić własnych interesów. Włochy nie taiły ni- 
gdy współczucia, jakie w nich obudzało szlache- 
tne postępowanie walecznego księcia Aleksandra, 
godnego ze wszech miar lapszego losu, równie 
jak obywatelskie cnoty bułgarskiego narodn. Ale 
musiały przedewszystkiem mieć wzgląd na spra- 
wę europejskiego pokoju, aby zakłóconym nie zo- 
stał z powodu bułgarskiej sprawy, pośrednio tylko 
obchodzącej Włochy. Atoli sprawa ta stałaby się 
pierwszorzędnym dla Włoch interesem, gdyby 
miała się stać przedmiotem starcia lub osobnych 
układów między innami mocarstwami. Włochy 
przyjęły na teraz obowiązek czujnego wyczekiwa- 
nia i dawania roztropnych rad innym gabinetom. 
Wypadki same doprowadziły rzeczy do fazy wy- 
poczynku i zawieszenia, z której dyplomacja ko- 
rzystać powinna, aby wynaleźć sposoby załatwie- 
nia spokojnie i sprawiedliwie teraźniejszych tru- 
dności. Zresztą nikomu wątpić niewołno, iż kto 
tylko chce pokoju i uszanowania traktatów, ten 
ea mógł liczyć na czynny i energiczny udział 
och. 


Mowa ta, którą wiernie streściłem, wywoła- 
ła oklaski na wszystkich ławach Izby. Zapewnie- 
nie, iż Włochy ściśla są połączona z Austro- Wę- 
grami, ale najściślej z Anglią, że chcą uszanowa- 
nia traktatów, i że berlińskiego pogwałeić uie do- 
zwolą; słowa pochwały dla księcia Aleksandra 
bułgarskiego zupełnie, w tym samym duchu, co 
lwowskie dla niego manifestacja, i wyrazy współ- 
czucia dla bułgarskiego narodu, u którego mini- 
ster włoski nie wahał się wynosić jako obywatel- 
ską cnotę tego, co Moskwa buntem nazywa; — 
wszystko to poruszyło głęboko zgromadzenie. 
Uczucia te wzniosłe i szlachetne, świadczące, Że 
Włochy bronią przedewszystkiam zasady narodo- 
wości i powszechnego głosowania; wyrazy proste, 
szczere, wolne od dyplomatycznych korowodów, a 
przytem śmiałe, dumne i poniekąd groźne, ogól- 
ny zapał w słuchaczach wzbudziły, a zapał ten 
spotęgował się jeszcze, kiedy minister spraw za- 
granicznych tak Śmiało, w przytomności barona 
Uezkńlla,fambasadora moskiewskiego, ją} wychwa- 
lać tego samego ksiecia Aleksandra, którego car 
znienawidził śmierteluie i kazał porwać jak nie- 
gdyś Mikołaj z tejże samej Bułgarji metropolitę 
Sokolskiego, wyświęconego w Rzymie przez Piusa 
IX., a który uprowadzony przez moskiewskich 
siepaczy nmarł w Kijowskiej Ławrze. Kiedy hr. 
de Robilant mówić skończył, wszyscy posłowie 
przychodzili ściskać go za ręce z zapałem, przy- 
pominającym najświetniejsze chwile włoskich kam- 
panii. Nawet opozycja cała i radykalne stronni- 
ctwo w Izbie wstrzymać się nie mogły od wynu- 
rzenia mu swego nzoania i wdzięczności. Byla to 
widoczna anti-moskiewska demonstracja. Ambasa- 
dor moskiewski stał w dyplomatycznej trybunie 
pomieszany i zbładły, i gdy minister mówić skoń- 
czył, popatrzywszy chwilę na posłów wszystkich 
odcieni, tłumnie cisnących się ku niemu,! wybiegł 
z sali i poleciał telegrafować do samego cara, 
który objął teraz naczelny kierunek polityki za- 
granicznej, to, co słyszał i czego był świadkiem. 
Możemy się tedy spodziewać niebawem wście- 
kłych napaści moskiewskich dzienników na Włochy. 


Donieść wam powinienem 0 stanowczem za- 
łatwieniu sprawy celi św. Stanisława Kostki. 
Ażeby ją ocalić, część gmachu, w której się znaj- 
duje, posuniętą zostanie wraz z dolnem piętrem 
ku kościołowi Św. Jędrzeja, gdzie spoczywa św. 
Stanisław. Znakomity architekt Azzurri podjął się 
tych przenosin, które się odbędą za pomocą ol- 
brzymiej żelaznej klatki, obejmującej mającą się 
posunąć część klasztoru. Środki, jakiemi rozpo- 
rządza teraźniejsza mechanika, dozwałają tak tru- 
dnej sztuki dokazać. Naturalnie, że koszta są 0l- 
brzymie, ala król włoski, aby uczynić zadość sta- 
nisławowskiemu adresowi, który go błagał „o da- 
rowanie nam tego ułamku starej ściany, na któ- 
rym się odbiły wiaki chwały naszej,“ daje kilka- 
dziesiąt tysięcy z własnej szkatułki na przenie- 
sienie polskiej pamiątki, Nie można być bardziej 
rycerskim, jak monarcha, potomek księcia Enge- 
niusza Sabaudzkiego, towarzysza broni króla 
Jana III. P. Azzurri zaprasza wszystkich Polaków, 
aby byli świadkami przenosin celi św. Stanisława, 
i powtórzyli swemu krajowi, iż sumiennie i zrę- 
cznia spałnił polecenie Najj. Pana. 


Kronika miejscowa | zamiejsęowa. 


Lwów dnia 4. grudnia. 


* Fakt. Przed kilkoma dniami zachorował 
w nocy we Lwowie człowiek, który do tej jeszcze 
chwili jest ciężko, bardzo ciężko cierpiący. W onej 
zaś nocy stan jego miał wszystkie pozory konania. 
Przerażona rodzina wysłała kuzynkę, młodą kobietę, 
po pomoc lekaską. I cóż? Od godz. 11, do godz, 
37/, kobieta ta chodziła po mieście, była u 9 leka- 
rzy i nie przyprowadziła żadnego! Zbadaliśmy wypa- 
dek we wszystkich szczegółach i rzecz się tak przed- 
stawia: Z 9 tych lekarzy 2 zasługuje na usprawie- 
dliwienie, bo jeden z nich sam był cierpiący, a dru- 
gi czuwał już przy łożu chorej, którą miał w domu. 
Do charakterystyki zaś pozostałych 7 opisujemy dwie 
sceny ze smutnej tej odysei kobiety, która pragnęła 
ratować śmiertelnie chorego człowieka. Owoż dzwoni. 
Po długich zaklinaniach stróż prowadzi do mieszka- 
nia lekarza, gdzie znowu trzeba było walczyć o wej- 
ście. Zbudzono w końcu lekarza, a kobieta, czeka- 
jaca w jakimś przedpokoju, słyszy w przyległym sa- 
lonie szepty. Nareszcie oświadcza ztamtąd jakiś głos 


(X.) Dzień one 
nie w dziejach par] 
bowiem hr. de Robilant 


c; Sprawy buł arskiai > 

i całkiom pozbawioną kwiatów roorycznych mow 
która niemniej przeto niezmięrnę wrażenie spra- 
wiła w Izbie, w Rzymie i w kr pra 


S l : aju całym. Mowa | niewieści, że p. doktor nie pójdzie. Przybyła ze 
ta " tp 1 w: E a. dokumenta o sprawie | łzami w oczach i głosie błaga, zaklina, że przycho- 
bułgarskiej świevo bg”oszone w Zielonej Kaie- | dzi w imieniu konającego, a na to ów głos niewieści 


dze, a nadewszystko — i to w niej n pa” |. 3 >! 
PON — określiła dobitniej i poniekąd algi iino jak osme sztyletu odpowiada : 
stosunek Włoch do Hose) ka w pomienig- Więc odeszła biedna bez pomocy i pobiegła 
nych dokumentach, a przynajmniej w początko , Więc i i mocy i pobieg 
y ; r wych Dzwoni do 
dawał się dwuznacznym i zbytnią nacechdwą” dalej. Drugi wypadek: Dzwoni do mieszkania innego 
see AA chowa- | lekarza. Po kwadransie pe się pa i A 
A c rozmowę przez zamkniętą bramę. „Kto tam?“ — „Do 
maiin da nade tya azo, da | imera img Ne a dka zde 
T księci bułgarskiego był swobodnie mu. — Wyjechał ze Lwowa“. I koniec. Drząc 
Er ie 6 b nić a potem zatwierdzon Pragą ma bo w pospiechu trwogi za lekko była u- 
spełniony przez soon ocarstwa, które pomienie. | wiae poleciała znowu dalej, ale ją zewsząd odpra- 
Rzekł, że stosunki Włoch | wystaroza goce epizodów nie opisujemy, bo te dwa 
Z051, z4. Znamy osobiście wielu lekarzy lwowskich, 


z obcemi mocarstwami są wyborne i że ma po- | którzy gą filaatropami, pełnymi ofiarności i poświę- 


; cenia, aod żadnego zn; ć whi 
z Austro- Węgrami sto- | za niewygasłej pamięci p. R. d jak a 
ej na okrycie ran bliźniego. 
brzmiałą, że jest to ską ą na skroni a oburzenia na- 
100-tysięcznem ozłowisk magi ohm MUZEA pagsalo 
karskiej. A przecież człowiek Hige pomocy 46- 
który, jeżeli, o to się rozchodzi rym mówimy, i 

j ina i aż i imuj ı Wybitniejsze nawet 
mają tradycyjną i najserdeczniejszą przy- stanowisko zajmuje w społeczeństwie, mógł umrzeć 
którą rząd postara się bardziej jeszcze | onej nocy, gdyby nareszcie nie był NOA dzie. 
wzmocnić i uczynić żywszą i skuteczniejszą, gdyby | siąty z rzędu medyk, który o godz. 5. rano stawił 


„To mnie nie 


lekarzy wstać nie chciało ? 

Gdy piszący te słowa spotkał przedwczoraj 0- 
nego lekarza, którego stróż przez bramę rozmawiał, 
zapytał go: „Czy wyjeżdżałeś pan w tych dniach ze 
Lwowa?“ — „Ja? Nigdzie!“ — Więc opowiedzia- 
łem mu natychmiast scenę, jaka rozegrała się przed 
jego bramą. A on? On odparł mi na to sucho: 
„Wstawać w nocy i dostać za to guldena — nie 
głupim !* A do pożaru ludzie nie wstają? A czy 
nie ma w tem przez samolubów opanowanem nędz- 
nem społeczeństwie całej grupy zawodów, w których 
każdy niemal Krok nie jest fatygą chwilową, ale jest 
grozą śmierci? A czy gdyby była owa drząca z 
przerażenia kobieta zaproponowała panu przez stróża 
honorarjum, jak Billrotowi, nie byłbyś pan wstał, jak 
iskrą elektryczną tknięty ? A jeżeliby panu zaofiaro- 
wano tylko guldena, nie mogłeś pan poprostu powie- 
dzieć, że to mało? Nie mogłeś pan z góry oznaczyć 
ceny swej pomocy ? 

Piszący te słowa w imię chorych z dawna już 
jako dziennikarz patrzy na ludzkie pożądania chleba 
powszedniego i starał się zawsze należytą zachować 
miarę w ich oeenieniu. Ale w tym wypadku proszę 
się nie gniewać za żywy ton opowieści. Zadnego z sie- 
dmiu lekarzy nie wymieniam po nazwisku a oddaję 
tylko historję onej nocy bez ratunku pod rozwagę 
Rady miejskiej. 

* Zebranie wyborców lwowskich, celem wy- 
słuchania posłów Goldmana i Romanowicza, nie przyj- 
dzie już do skutku przed sejmem. 


* Marszałek krajowy hr. Jan Tarnowski, wy- 
jechał wczoraj do Sambora, celem porozumienia się 
z dr. Zyblikiewiczem co do spraw ekonomicznych. 


* O stanie zdrowia ks. Kal:nki dowiadujemy 
się, że wczoraj nastąpiło wprawdzie nieznaczne pole- 
pszenie, chory jednak ciągle jest nieprzytomnym a go- 
rączka nie ustąpiła. 


* P. Tytus Łazowski otrzymał od magistratu 
koncesję na trzynastą aptekę we Lwowie, która otwar- 
tą zostanie wkrótce przy ul. Leona Sapiehy. 


* Namiestnietwo nadało prezentę na opróżnio- 
ne gr. kat. probostwo w Łanczynie ks. Hilaremu Mi- 
chalewiczowi, dotychczasowemu gr. kat. proboszezo- 
wi w Kosowie. 


* XV. posiedzenie lwowskiej Izby handlowej 
i przemysłowej odbędzie się we wtorek d. 7. grudnia 
b. r. o godzinie 61/4 wieczór w sali posiedzeń Rady 
miejskiej. 

* Propaganda socjalistyczna. Przyaresztowa- 
nych za rzekomą propagandę socjalistyczną młodzień- 
ców Wilhelma Feldmanna i akademika Seweryna wy- 
puszezono wczoraj na wolną stopę, gdyż nie stwier- 
dzono jakoby się dopuścili czynu im zarzuconego. 


+ Organizacja etatu osobowego. urzędników 
manipulacyjnych magistratu. Na onegdajszem posie- 
dzeniu Rady miejskiej uchwalono następujące wnioski: 

1. Rada uchwala organizację etatu osobowego 
urzędników manipulacyjnych z następującym etatem 
rang służbowych : pięciu starszych komisarzy z płacą 
1200 zł, i 800 zł., 12 komisarzy po 900 zł. i 240 
zł., 18 oficjałów po 600 zł. i 180 zł. 2) Tworzy się 
cztery nowe posady dyetarjuszów, których płace u- 
stanawia się na 420 zł., 480 zł., 540 zł. i 600 zł. 8) 
Urzędnicy manipulacyjni stanowią między sobą etat 
konkretalny. 4) W celu przeprowadzenia organizacji, 
ma być rozpisany konkurs. 5) Z urzędnikami, któ- 
rzy przy organizacji zostaną pominięci postąpi się 
wedle przepisów obowiązujących. 6) Wydatek z u- 
chwalonego nowego etatu urzędników manipulacyj- 
nych, ma być wstawiany, począwszy od 1. stycznia 
1887 do każdorocznego pudżetu funduszu gminy. 

* |Liczne skargi dochodzą nas znowu na liche 
oświetlenie i nieprawidłowe ogrzewanie wagonów na 
kolejach galicyjskich. Spodziewamy się, iż zarządy 
kolejowe uregulują ostatecznie tę sprawę. Taryfy oso- 
bowe na kolejach galicyjskich a szczególnie na kol. Ka- 
rola Ludwika i Lwowsko-Czerniowieckiej są wyższe, 
aniżeli w całej Europie. Dlaczegoż więc zaprowadz o- 
ne są oszczędności, na których cierpi publiczność ? 

+ Żebraetwo we Lwowie. Na przedostatniem 
posiedzeniu Rady miejskiej dr. Till interpelował p. 
prezydenta miasta w sprawie wzrastającego coraz 
bardziej żebractwa we Lwowie.  Interpelant w wy- 
wodzie swoim poruszył także to, że niesumienni ro- 
dzice wysyłają dzieci na żebry a później przepijają 
pieniądze. Oprócz tego są tu ludzie, prowadzący 
formalne przedsiębiorstwo wypożyczonemi lub skra- 
dzionemi dziećmi. Władze powinny juź raz wgląd- 
nąć w to należycie i zaradzić temu. Wczoraj wy- 
szła na jaw taka spekulacja zbrodnicza. Żebraczka 
tutejsza Ewa Kula skradła szynkarzowi Mojżeszowi 
Haklowi, mieszkającemu przy ul. Bożniczej 1. 8, przed 
5 miesiącami 2-letnią córkę. Pomimo energicznych 
poszukiwań rodziców, dziecka nie można było zna- 
leść, aż dopiero przed dwoma miesiącami Leja Wa- 
gner, znajoma Hakla, spostrzegła Kulę w wielkim 
Hołosku, gdy ta szła z dzieckiem do włościan po 
jałmużnę. Wagnerowa odebrała natychmiast dziecko. 
Kula jednak zdołała wczas się ulotnić, Onegdaj do- 
piero ta sama Leja Wagner spostrzegłszy Kulę we 
Lwowie, spowodowała jej aresztowanie. 

* P. OQchrymowicz, poseł na sejm krajowy i 
do Rady państwa, skutkiem ubiegania się o burmi- 
strzostwo w Drohobyczu, wywołał namiętną przeciw 
sobie agitację. Posypały się listy otwarte i artykuły 
dziennikarskie, zarzucając mu rozmaite nadużycia, 
brudy a nawet fakta, kolidujące z ustawą karną. Au- 
torem tych artykułów był p. Ozimkiewicz z Droho- 
bycza, który obraził też publicznie p. Ochrymowieza 
w restauracji drohobyckiej. Wczoraj odbyła się w tej 
sprawie w Drohobyczu rozprawa, © przebiegu której 
otrzymujemy od p. Ochrymowicza następujący tele- 
gram w Drohobyczu: „Na zarzuty czynione mi w 
dzienniku Kurjer Lwowski i w miejscach publicz- 
nych przez Ozimkiewicza, wytoczyłem temuż proces 
o oszustwo, a po rozprawie głównej, odbytej w dniu 
2. grudnia b. r. wobec przepełnionej sali słuchaczów, 
zapadł wyrok o godz. 11. w nocy, zasądzający Ozim- 
kiewicza na karę 2 miesięcznego aresztu i ponosze- 
nia kosztów postępowania karnego, mimo że do roz- 
prawy zawezwano i przesłuchano 21 świadków, a 
między temi 18 zaprzysiężono. Dowód prawdy Ozim- 
kiewiezowi zupełnie się nie udał. Przebieg rozprawy 
podam do ogłoszenia dziennikom. Ksenofon Ochry- 
mowicz”. ; 

* Przestroga. Wydział Towarz. akademiekiego 
„Bratnia pomoc“, uprasza nas o umieszczenie nastę 
pującego pisma: „Dowiadujemy ZIE: = szą 
czasu rozmaite podejrzane indywidua > AMJ 
pod nazwę „akademików“ 1 jużto wyłudzając datki 
pieniężne, jużto w inny sposób wyzysknią ONEA 
ną publiczność. Wobec tego czujemy się w 0 owiązku 
przestrzedz szan. publiczność przed tymi psendoaka. 
demikami, którzy działając często rzekomo w imieniu 
młodzieży akademickiej a w szczególności jej towa- 
rzystw, powagę takowych nadwerężają i moralną szko- 
dę im przynoszą.“ 

* Przedstawienie amatorskie urządza w nie- 
dzielę dnia 5. grudnia Stowarzyszenie rękodzielników 
lwow. „Gwiazda* na korzyść funduszów Stowarzy- 
szenia w lokalu własnym przy ulicy Franciszkań- 
skiej 1. 7. Odegranem będzie: „Nikt mnie nie zna“, 
komedja W 1 akeie wierszem hr. Al. Fredry. „Mar- 
cowy kawaler", komedją w jednym akcie Józefa Bli- 


GAZETA NARODOWA z Soboty 4. Grudnia 1886. 


osobliwe wypadki wymagały tego. Włochy zasa- | się na wołanie nieszczęścia. A dla czego tych siedmiu 


zińskiego i „Żyd w beczce“, farsa ze Śpiewami w je- 
dnym akcie. Początek o godzinie 7. wieczór. 

* Uroczystość 300-letniej rocznicy urodzin 
króla Stefana Batorego obchodzoną będzie w Krako- 
wie 18 b. m. Na uroczystość tę wybiera się i mło- 
dzież węgierska. Z Budapesztu donoszą. że do Kra- 
kowa wyjeżdża deputacja akademików tamtejszych a 
na konterencji odbytej 2 b. m. uchwalono tam we- 
zwać do współudziału także młodzież węgierskich 
uniwersytetów prowinejonalnych, 


* Wiadomości policyjne. Skradziono: 
wózek ręczny czterokółkowy wartości 20 zł.; loszkę 
siwej maści wart. 16 zł.; poduszkę wartości 12 zł.; 
futro do podróży z czarnych rosyjskich baranków 
z dużym kołnierzem popielatem suknem pokryty war- 
tości 60 zł.; srebrny zegarek ankier półkryty, war- 
tości 30 zł. a drugi taki na 15 kamieni. 

Konia roboczego maści kasztanowatej, przy- 
dybanego na ul. Piekarskiej, oddano do miejs. komi- 
sarjatu I. dzielnicy. 


* Stan powietrza, Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi: 

Dzień wczerajszy był przy zmiennym stanie 
nieba i wietrze przeważnie półnoeno-zachodnim pogo- 
dny, wieczorem dopiero polatywal śnieg, opad mie- 
rzony o 8. rano wynosił 2 mm. Srednia temperatura 
dnia była 2.90 ©., najwyższa 6.59 ©., najniższa dziś 
nad ranem — 0.59 C. . 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 765 mm. 

Zniżka barometryczna znajduje się w Szwecji 
i wynosi 745 — 750 mm., zwyżka w północno- 
zachodniej Francji i wynosi 770 — 765 mm, 
zniżka drugorzędna utworzyła się w Irlandji. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 4. grudnia. Wiatr o  niepe- 
wnym kierunku, temperatura się obniża, niebo zam- 
glone, powietrze wilgotne i mgliste, opadu nie ma, 
co najwięcej nieznaczny, 

„ Jutro d. 5. grudnia: św. Sabby Op. W.; — 
św. Amfyłochia. — W poniedziałek d. 6. b. m.: św. 
Mikołaja b.; — św. Ekataryny. 


(y) Stanisławów d. 2. grudnia. ( Rocz- 
nica. — Wieczór Mickiewiczowski. - Ruski wiec 
ludowy). Staraniem patrjotów tutejszych odbyło się 
w d. 29. listopada nabożeństwo za dusze poległych 
w r. 1831, a wieczorem tegoż samego dnia obchód 
rocznicy w Stowarz. rękodzielników „Gwiazda*. Ob- 
chód, na który obok młodzieży rzemieślniczej pospie- 
szyła nader licznie i inteligencja miejscowa, zagaił 
dyrektor Banku zaliczkowego, p. Ulmer, zaznaczając 
w gorącem przemówieniu znaczenie rocznicy. Po prze- 
mówieniu nastąpiły produkcje chóralne i instrumen- 
talne Towarz. muz. im. Moniuszki, tudzież deklama- 
cje. Dochód z wieczorka, który wraz ze składką, 
uzbieraną podczas nabożeństwa w kościele wynosi 
około 50 zł., przeznaczono na wsparcie miejscowych 
weteranów. 

Dnia wczorajszego odbył się znowu uroczysty 
wieczór Mickiewiczowski, urządzony przez Towarz. 
pedagogiczne przy współudziale Towarz. im. Moniu- 
szki i Towarz. amatorów sceny dramatycznej. Pnbli- 
ezność, dostarczająca rokrocznie tłumnego zastępu, 
zgromadziła się w tym roku jeszcze liczniej, a to ze 
względu na cel wieczorka, z którego dochód prze- 
znaczony był na rzecz Banku ratunkowego w Poznań- 
skiem. Bodaj wdowim groszem. pragnął się każdy 
przyczynić do ratowania ziemi ojczystej... 

Wieczór rozpoczął się przemówieniem wstępnem, 
wygłoszonem z prawdziwym, poetycznym zapałem 
przez, prof. Tokarskiego  Mowea pedniósł znaczenie 
wieczoru, jako święta narodowego, a wskazawszy na 
wroga, który nam naszą drogą ziemię wydziera, za- 
znaczył, iż odtąd obchody Mickiewiczowskie, urzą- 
dzane dla ratowania tej ziemi, postawią wieszezowi 
większy i trwalszy pomnik, niż pomnik ze spiżu. 
Część artystyczną wieczoru wypełniło Towarz. im. 
Moniuszki, dając dwa numera instrumentalne i jeden 
wokalny. 

Towarzystwo miłośników polskiej sceny drama- 
tycznej wystąpiło z deklamacją zbiorową, przedstawia- 
jąc fragment z trzeciej części „Dziadów“. 

Wieczór zakeńczono obrazem z żywych osób 
a „Polonii* Grottgera, który odsłonięto przy dźwię- 
kach smętnej nuty „Z dymem pożarów”. 

Z powodu zapowiedzianego na 8. b. m. wiecu 
ludowego, odbędzie się tegoż dnia wieczorem ruskie 
przedstawienie teatralne, wykonane przez czlonków 
trupy dramatycznej p. Emila Baczyńskiego. Odegra- 
nym będzie „Zaporożec za Dunajem“, a wstęp dla 
włościan bezpłatny. Po przedstawieniu odbędzie się 
koncert i zabawy towarzyskie, w których wezmą u- 
dział lwowscy akademicy Rusini. 

Z Sambora d. 3. grudnia. (Kor. Gaz. Nar.) 
Wczoraj odbyło się w kościele 00. Bernardynów ża- 
łobne nabożeństwo za poległych w roku 1881 obroń- 
ców naszej Ojczyzny. Obszerna i starożytna ta Świą- 
tynia Pańska nie mogła pomieścić wszystkich tych, 
co w rocznieę tej świętej walki o niepodległość, chcieli 
choćby krótką, ale szczerą i rzewną modlitwę zanieść 
do stóp Najwyższego za spokój duszy tych wielkich 
żołnierzy! Jakąż niewysłowioną radość sprawić mu- 
siał każdemu widok spieszących tłumnie do kościoła 
prostych ludzi i wieśniaków z okolicznych włości! 
Kościół był zupełnie przepełniony, a ścisk niesłychany. 
Samo wewnętrzne przystrojenie kościoła potężne wra- 
żenie robiło na patrzącego. 

Nabożeństwo rozpoczęte o godz. 11 z rana przez 
00. Bernardynów, skończyło się zaledwie przed drugą 
z południa. Doborowy chór śpiewaków i piękne, pa- 
trjotycznej treści kazanie, wygłoszone przez jednego 
z 00. Bernardynów, dodało powagi tej wspaniałej 
uroczystości, a przy końen kościół zabrzmiał odgłosem 
pieśni: „Boże coś Polskę", i „% dymem pożarów“, 
które także prosty lud wiejski całą piersią 1 z całem 
nabożeństwem śpiewał. Słusznie można powiedzieć, że 
Sambor po raz pierwszy zdobył się na taką wspaniałą 
uroczystość. Po raz pierwszy byliśmy świadkami, jak 
nasz poczciwy lud wiejski, klęcząc odmawiał modlitwy 
za poległych. 

— Czerniowce d. 1. grudnia. Od czasu po- 
święcenia własnego domu Towarzystwa polskiego bra- 
tniej pomocy i Czytelni polskiej , Mickiewiczowski 
wieczorek, odbyty 28. z m, był pierwszym, niejako 
inauguracyjnym obchodem, który zgromadził Polonię 
tutejszą do nowej sali stowarzyszenia. 

Estradę zdobiły kwiaty i rośliny egzotyczne, 
otaczające popiersie nieśmiertelnego Adama, ponad 
tem zaś na ścianie widniała amarantowa tarczą z bia- 
łym orłem polskim, ozdobiona chorągiewkami o bar- 
wach narodowych. Inne Ściany Sali zdobiły również 
chorągiewki i tarcze, bądź 2 Orłami, bądź też ze zna- 
kami tutejszego Tow. akadem. „Ognisko“, które wspól- 
nie z wydziałem Czytelni zajmowało się nrządzeniem 
obchodu. ; 

O godzinie 7*/⁄a Wstąpił ną estradę ks. dr. Jan 
Siemieński, który do niedawną mieszkał w naszem 
mieście, obecnie 288 przybył umyślnie ze Lwowa, aby 
wygłosić przyrzeczony namı w rokn zeszłym Odczyt 
o Mickiewiczu. Nastąpiły deklamacje i produkcje mu- 
zyczne. sę 
O godzinie 91/, program produkcyj dobiegł do 
końca, pozostawiając u uczestników obchodu głębokie 
wrażenie i tę orzeżwiającą pamięć, jaka towarzyszy 
narodowym uroczystościom naszym, tak bardzo wa- 


żną odgrywającym rolę w utrzymaniu żywego narodo- 
wego uczucia. Był to, bezwątpienia, jeden z najbar- 
dziej udałych wieczorków, jakie Polacy tutejsi urzą- 
dzali w ostatnich latach, to też należy się serdeczne 
uznanie komitetowi, że nie szczędził trudów i po- 
święcenia. 

Naczelnik głównej kasy miejskiej, p. Kazimierz 
z Miszczowy Węglowski, mianowany został na po- 
ufnem posiedzeniu Rady miejskiej szefem departa- 
mentu rachunkowego przy tutejszym magistracie. 

Na walnem zgromadzeniu „Ogniska“, stowarzy- 
szenia polskich akademików w Czerniowcach, wybra- 
no następujący wydział na rok następny: Przewodni- 
czący: Witold Mokrzycki, zastępea: Jan Stefanowicz, 
sekretarz: Ludwik Dylski, skarbnik: Henryk Zuker, 
bibliotekarz: Władysław Mierzwiński, wydziałowy : 
Juljan Krzyżanowski. 

„Sojuz“, stowarzyszenie rnskich akademików 
w Czerniowcach, obchodzić będzie 12 rocznicę swego 
istnienia na dniu 4 grudnią b, r. zebraniem towa- 
rzyskiem w „sali hotelu Ruskiego. 

Z powodu wyjazdu z Czerniowiec ks. Alfreda 
Siemionowicza, który został proboszczem grecko-kato- 
liekiej parafii w Kaczyce, urządzili we wtorek wie- 
czorem członkowie Ruskiej Besidy, w sali tego sto- 
warzyszenia wieczór pożegnalny dla swego rodaka. 
I w polskiem społeczeństwie tutejszem pozostawia ks. 
Siemionowicz jak najżyczliwszą pamięć, a jakkolwiek 
przykro nam tracić go z pośród siebie, to z drugiej stro- 
ny, ze względu na sprawę publiczną, cieszymy się, 
iż do Kaczyki, gdzie i polska narodowość liemie jest 
reprezentowaną, przybywa kapłan, patrjota ruski, co 
w zgodzie i jedności z bratnim narodem, a nie w wa- 
śniach i nienawiści, widzi drogę do lepszej doli obu 
ludów. 

Dnia 28. z. m. odbyła się w tutejszej gr.-oxjent. 
cerkwi św. Paraskewii solenna ceremonia faktyczne- 
go przejścia na prawosławie Leona Sas Terleckiego, 
ukończonego teologa gr. kat. liceum w Ungwarze na 
Węgrzech. Terlecki ma wkótce otrzymać święcenia 
kapłańskie z rąk tutejszego metropolity, poczem uda- 
je się wyjątkowo nie do Rosji, lecz do Serbii. 


— Z Warszawy. Szkoły techniczne, istniejące 
przy kolejach żelaznych, od początku roku szkołnego 
1886/7 przeszly pod bezpośredni zarząd ministra ko- 
munikacyj. Według nowych przepisów, przy każdej 
szkole mianowany będzie oddzielny kurator, który wy- 
bierany będzie na 3 lata przez zarząd kolei i za- 
twierdzony przez ministerjum komunikacyj. Kurs nauk 
w szkołach trwać będzie trzy lata, lecz dla większe - 
go wydoskonalenia się w obranem specjalnie rzemio 
śle, uczniowie wychodzący ze szkoły przebywać będą 
dwa lata na zajęciach praktycznych w warsztatach 
kolejowych. Wykwalifikowani technicy będą mieli 
pierwszeństwo w otrzymywaniu wakujących posad: 
maszynistów , pomocników maszynistów, majstrów 
kolejowych itp. 

Dwadzieścia dziewięć milionów rubli Towarzy- 
stwo kredytowe ziemskie wypłaciło do tej chwili oby- 
watelom ziemskim, którzy zażądali pożyczek dodatko- 
wych. Przytem zaznaczyć wypada, że dotyczas poży- 
czki te wzięte zostały na mniejszą połowę dóbr za- 
stawionych w Towarzystwie. Mimo tego faktu, w dal- 
szym ciągu pożyczki będą przyznawane o wiele wol- 
niej i w mniejszych rozmiarach, ci bowiem ziemianie, 
którzy mieli prawo do większych pożyczek, lub tako- 
wych bardziej potrzebowali, już się z czynnością po- 
ułatwiali. j 

Właściciel składu nafty i benzyny, p. Sikorski, 
wysłał 29. listopada parobka do piwnicy po gąsior 
z benzyną. Nieoględny służący wszedł do piwniey ze 
świecą bez latarki. Powracając po schodach Świecy 
nie zgasił, a gdy ciężka parugarncowa butelka w for- 
mie balonu. wyśliznęła mu się z jednej rękt=r=wie- 
ca wypadła z drugiej, wówczas nastąpiła eksplozja a 
płomienie wyskoczyły w górę. Wszystko to było dzie- 
łem kilkunastu sekund, a w całym domu (godzina 
wpół do drugiej popołudniu) powstał alarm nie do 
opisania. 

Ogień w połączeniu z hukiem, świadomość o 
nafcie i benzynie mieszezących się w piwnicy, wywo- 
łały panikę. Mieszkańcy z piater tłoczyli się na scho- 
dy, aby jaknajprędzej zejść na dół, zanim płomienie 
przetną komunikacje. — Wszyscy w mniejszym lnb 
większym stopniu w liczbie kilkunastu osób zostali 
poparzeni. Tłum ludzi oblegających sień i ulicę spie- 
szył z ratunkiem każdemu, kto przebył płomienie z za- 
palong odzieżą, tlącemi się włosami itp. Skonstatowa- 
no, iż zostali dość silnie poparzeni: Edward Kadler 
i córki jego: Anna, Julja i Apolonia, Emma Nagro- 
dowa wraz z 9-letnią córką, Marjanna Suchecka, 
Kornet Ejsimow, Jan Pietrzykowski, Wilhelm Szpi- 
lank i Helena Grotówna. Felezer, a następnie i le- 
karz miejski udzielili poparzonym doraźnej pomocy, 
Kilku najciężej poparzonych odwieziono do szpitala. 

Straż ogniowa dość wcześnie przybyła dzielnie 
opanowała pożar. Skończyło się na spaleniu schodów 
piwnicznych i drzwi, zresztą szkody SĄ nieznaczne. 

Przed miesiącem znikła bez wieści córka je- 
dnego z oficjalistów rolnych z Pod Warszawy. Ucie- 
czka nastąpiła z Warszawy, a chociaż dziewczyna 
była już na złej drodze, rodzice chcieli przebaczyć i 
o wszystkiem zapomnieć. Stanął jednak na przeszko- 
dzie handlarz żywego towaru w osobie Borucha Darn- 
berga, który namówił 18-łetnią dziewozynę do wy- 
jazdu. Znajdowała się ona przez pewien czas w Ber- 
linie. Tu widocznie przyszła refieksja i potajemnie na- 
pisała list do Ojca, z zawiadomieniem, iż: Darnberg 
z nią i kilku jej towarzyszkami wyjeżdża do Ham- 
purga, a ztamtąd do Ameryki. Ojciec, lubo człowiek 
niezamożny, zebrał ostatni fundusz na drogę i udał 
się naprzód do Berlina, lecz tam córki nie zastawszy, 
pojechał do Hamburga, gdzie przy pomocy policji 
Darnberga z ofiarami Przytrzymano. Oprócz wspo- 
mnianej dziewczyny, znajdowały się jeszcze dwie Pol- 
ki, z tych jedna córka orgąnisty z kaliskiego, drnga 
Szwaczka z Poznania. 

Ponieważ Darnberg operował również w grani- 
cach państwa niemieckiego, więc go aresztowano, dla 
przeprowadzenia śledztwa na miejscu. 

. Korespondent Kaliszanina z Łęczyckiego no- 
tuje nader pocieszające fakta z walki tamtejszych 
włościan z ludnością napływowa niemiecką. Od lat 
kilku walka ta trwa nieprzerwanie, a dziś rezultatem 
Jej jest przejście licznych folwarków, zamieszkałych 
do niedawna przez kolonistów niemieckich, w ręce 
włościan. Tak np. fotwark Błonie i Mikołajewo, przed 
dziesięciu laty należące w połowie do Niemców, dziś 
liczą zaledwie kilku osadników niemieckich. Głodną za- 
notowania rzeczą jest również zamożność włościan łę- 
czyekich. Oto z urzędowych danych można się prze- 
konać 0 przejściu drogą parcelacyj 20.000 morgów 
z obszarów dworskich w ręce włościan. Ceny, jakie 
dają włościanie za ziemię, 8% Często nader wysokie. 
Obecnie np. traktują oni o nabycie ośmiowłókowego 
majątku w okolicy Łęczycy, ofiarując po rs. 5000 za 
włókę. 

Fundusze stypendjów naukowych w Królestwie, 
zostających w zawiadywaniu zarządu okręgu nauko- 
wego, ogółem wynoszą rs. 1,655.880 kop. 82, a 
w projekcie budżetu na rok 1887 określono do wy- 
dania na stypendja 1 pomoce naukowe procentów i 
opłat rocznych rs. 104.514 kop. 72, niezależnie od 
funduszów wyznaczonych ze skarbu i fundnszów spe- 
ejalnych, powstających z opłaty. wpisowej. 

Pod murem kościoła Św. Krzyża w Warszawie 
przesiądywał do niedawna Żebrak, zawsze milczący i 
niepoufalający się z towarzyszami niedoli. Skąpił on 
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e majłtfiszej strawy, a za uzbieraną jałmużnę 
Mkował u antykwarzy białe kruki bibliograficzne. 
Zi oni dobrze tego staruszka o pochylonej ku zie- 
mi postaci jako prawdziwego znawcę i miłośnika sta- 
reśgtnych dkieł polskich. Niedawno temu umarł ten 
jódgny w swoim rodzaju typ żebraka-bibliomana, a 
w'lichej izdebce jego znaleziono pełną skrzynię rzad- 
kośti bibliotecznych, które też bezzwłocznie za cenę 
stosunkowo dość znaczną nabył p. J., jeden ze znas 
nych zbieraczy warszawskich. 

Otwarcie wystawy obrazów Józeta Brandta na- 
stąpi w końcu lutego roku przyszłego, to jest po zam- 
knięciu dorocznej wystawy konkursowej Towarzystwa 
popierania sztuk pięknych. 

Wystawa urządzona staraniem komitetu tegoż 
Powarzystwa, poprzedzi długi szereg następnych spe- 
cjainych, które stosownie do istniejącego projektu bę- 
dą urządzane perjodycznie, dla poznajomienia publiczno- 
ści z dziełami wybitniejszych malarzy polskich. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych wydelegować 
ma komisję specjalną, celem obmyślenia środków za- 
zmiczych przeciw szerzącemu się coraz bardziej wśród 
ludu pijaństwu. 

— Napad na sędziego. W wiedeńskim sądzie 
jowym odbyła się 3. b. m. rozprawa apelacyjna 
rocesie niejakiego Juljusza Schmitza, który wyda” 
ny został skazany na 4-miesięczne więzienie, i 
wniósł odwołanie. Instancja apelacyjna zatwierdziła 
wyrok pierwszego sędziego. Schmitz  rozdrażniony, 
deby? kamienia z kieszeni i rzucił go na głowę 
przewodniczącego radcy Langthalera. Sędzia ma być 
lekko skaleczony. 
Cholera. Post donosi, że w Berlinie prze 
siono zamieszkałego tam robotnika wśród objawów 
cholerycznych do szpitala, że jednak stan jego zdro- 
Wia jest już lepszym. 


— Z Bndapesztu donoszą 2. b. m., że w tych 
dniach uda się do ministra Tiszy deputacja literatów 
i wręczy mu memorjał w sprawie uzyskania prawa 
wolnej kolportaży. 


Morderca kramarki Róży Mildner, Jó- 
| RE został 2. b. m. o godzinie 11. w nocy 

wytany w Nikolsburgu, jak donieśliśmy już wczo- 
raj w telegramach. Podług pism wiedeńskich po- 
chgdzi on z Woli Mazowieckiej, w pow. tarnopolskim, 
kioeg jek 29. jest uezerwistą 15. pułku i był począ- 
tkoðo kowalem. Przyaresztował go komisarz policji 
Bartl. Panec przyjechał do Nikolsburga 2. b. m. 
w południe i w największej obawie  przepędzał czas 
przeważnie w okolicy Nikolsburga, pomimo słoty. 
Wieczorem przyszedł zziębnięty i przemokły do re- 
stauracji „Pod Łabędziem" i zażądał kolacji. Restau- 
ratorowi nie podobał się Panec z wejrzenia i zawia- 
domi? komisarza policji Bartla o obecności podejrza- 
nego gościa. Bartl udał się zaraz do restauracji, 
poźnał podług listu gończego Paneca i przystąpiwszy 
nagle do niego, zawołał: „Panec, zkąd się tu 
wzłąłeś? " 

Morderea jęknął i podskoczył. Nie był w sta- 
nieaprzemówić słowa i bez oporu poszedł na policję, 
gdałe przyznał się do winy i odstawiony został zaraz 
do Świednia. 


— 44 Merani tełegtafują, że 2. b. m. po kilku 
przócudnych dniach, spadł tam śnieg, powietrze zre- 
sztą jest łagodne. 


Wielką kradzież odkryto w Verviers, sta- 
cji pogranicznej między Prusami a Belgją, na której 
schodzą się pociągi pocztowe, idące z Ameryki do 
Anglii. Kradzież odbyła się podczas biegu pociągu 
między Ostendą a Gandawą, a złodzieje wzięli się 
bardzo zręcznie do roboty, bo nietylko, że ich dotąd 
nie odkryto, ale uniemożliwili oni nawet natychmia- 
stowe sprawdzenie skradzionych przedmiotów, zni- 
Bźczywszy papiery pocztowe. Zabrali oni czterdzieści 
worków z djąmentami, przeznaczonemi głównie do 
Rosji i Austrji. Strata wynosi blisko 2 milj. fran- 
ków. Złodzieje umieścili się w wagonie przytykającym 
do pocztowego, przepiłowali zamek i popełnili kradzież 
w zupełnym spokoju, gdyż między Ostendą a Gandawą 
nie ukazuje się kontrolor. Dokonawszy swojego dzieła, 
przybili nowy zamek, aby nie zwrócić uwagi możli- 
wej rewizji. W tem sposób stało się, że kradzież 
spostrzeżono dopiero na granicy, czyli w chwili, kiedy 
złodzieje rozbiegli się już dawno na różne strony. 
Poszukiwania policji nie odniosły dotąd żadnego 
skutku. mag 

Z Brukseli donoszą 1. b. m.: „Zdaje się, że 
skradzione w wagonie pocztowym między Ostendą a 
Gandawa przesyłki amerykańskie były adresowane 
głównie do Rosji i Królestwa Polskiego. Kupcy 1 
bankierzy tutejsi nie ponieśli strat żadnych. Spraw- 
gów dotąd nie wykryto. Przypuszczają, źe odpłynęli 
oni przez Calais do Anglii.* 

W jednym z worków znajdowało się 43 pakietów 
z 860 szlifowanemi djamentami, wysłanemi z Nowego 
Jorku na komorę Aleksandrowską. W jednym z li- 
stów znajdowało się 62.000 franków. Szkodę całą 
będzie musiał pokryć rząd belgijski. 


Z Brukseli donoszą z 2. b. m. „Po zrabowaniu 
wagonu pocztowego w pociągu pospiesznym, kursu- 
jacym 27. z. m. pomiędzy Ostendą a Verviers, przya- 
regztowano w hotelu gandawskim czterech Anglików, 
pofejrzanych o tę kradzież, przy których jednak nie 
nie znaleziono. Dzis donosi z Londynu poseł bel- 
gijski, że udało się przyaresztować w Londynie członka 
bandy, która popełniła tę kradzież milionową. -U wię- 
sioto go -w chwili, gdy chciał sprzedać nieszlifowany 
djament, pochodzący z tej kradzieży. 

Panuje przekonanie, że złodzieje mają wspól- 
nika w Nowym Jorku, który zawiadomił ich o tem, 
że z tamtąd odpłynęły posyłki wartościowe. 

W taki sposób tłumaczą to sobie, że nie zgi- 
nęła żadna z posyłek angielskich. 


Bolesne rozczarowanie. Były kedyw e- 
gipski [smael basza był przed wyjazdem z Londynu 
do Paryża na balu kostiumowym w publicznym lo- 
kalu, nieużywającym pierwszorzędnej sławy. Zwró- 
ciła tam jEgO uwagę pewna dama, przebrana za E- 
gipcjankę. której wdziecane ruchy i piękne kształty tak 
go zachwyciły, że przystąpił do niej, pomimo że opie- 
rała się na ramieniu pewnego mężczyzny również 
dystyngowanej postaci, ujął ją za rękę i w niezbyt 
delikatny sposób pociągnąć Ją chciał do swej loży. 
Obrażona Egipcjanka, nie namyślając się, również 
w niezbyt delikatuy sposób dotknęła twarzy ekske- 
dywa. Tsmael, zdriwiony ta bolesną” ripostą, poprosił 
kilku panów angielekich, którzy Mu towarzyszyli, 
ażeby zbadali tę sprawę. Przynieśli Mu oni wyjągnie- 
nie, że Egipcjanką była księżna 5, Która, podczas 
gdy mąż jej był na polowaniu, rozerwać się chciała 
w towarzystwie swego kuzyna, 


— © całusa. Podczas przyjacielskiej uczty w Vi- 
cency, chwalono wdzięki Teresy  Rernato, małżonki 
właściciela domu, uznając ją Zà najpiękniejszą kobietę 
w mieście. Na to zrywa się Podsycony winem Ku- 
piec Giacomo i oświadcza, Że musi skrąść całusa. 
Poczem siada do dorożki, jedzie do niej, każe się 
zaanonsować i przyjęty, chwyta Ją W pół i całuje. 
Piękna Teresa aplikuje mu policzek, a mąż z domo- 
wnikami oćwiczywszy go, wyrzucają. Giacomo cho- 
eiaż poturbowany, powraca z tryumfem do towarzy. 
szów zabawy. Bernato wytacza proces i w trzech in- 
stancjach skazują Giacoma na 5 dni aresztu, 50 fr, 
kary i 1057 fr. kosztów procesu. Niezadowolone tem 
obiedwie strony rerurują do czwartej instancji. Na 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 5. Grudnia 1886. 


rozprawie obecna pani Bernato wystąpiła z najwyż- | Bułgarji chęci i zamiary na ulicach Sofii, Filipo- 


szem oburzeniem, że nigdy tej hańby nie zapomni. 
Na co oskarżony odrzekł z flegmą : 

— (zas wszystko zmienia. I mnie się zdawało, 
że pamięć przyjemności doznanej wtedy, gdym skradł 
pani całusa, pozostanie mi do zgonu, a tymczasem 
zapomniałem o nim zupełnie. 

Sąd zmniejszył ostatecznie karę na 30 franków. 

— Samobójstwo z zasady, Angielski lord i 
francuzki książę, przechadzają się nad brzegiem mo- 
rza w Dover na wzgórzach skał wapiennych. Rozmo- 
wa toczy się o samobójstwach, szczególnie zaś o nad- 
miernej liczbie takowych w Anglii. 

Lord przypisuje fakt ten usposobieniu Anglików, 
i prosto pysznił się tą właściwością narodową, uwa- 
żając ja poniekąd za monopol synów John Bulla. 

— W innych miastach — twierdzi między in- 
nemi — zabijają się z miłości lub rozpaczy, z nędzy 
lub obawy, z powodu niedoszłej zemsty lub utraty 
nadziei; Anglikom jedynie służy przywilej zabijania 
się z zasady, bez żadnego innego powodu, jak naro- 
dowego spleenu, z którego każdy Anglik ma zupełne 
prawo być dumnym, 

Naturalnie Francuz gorąco zaprzecza tym twier- 
dzeniom. 

— A gdybym panu dał oczywisty dowód pra- 
wdy tego, co twierdzę, czyżby pan jeszcze watpił ? — 
pyta Anglik widocznie urażony w narodowych swych 
uczuciach sceptycyzmem Francuza. 

— Naprzykład ? 

— Spojrzyj pan więc na mnie; czy sądzisz pan, 
że mam jakiekolwiek szczególne powody odbierania 
sobie życia ? 

— Broń Boże ! Cóż za dziwne pytanie? — od- 
powiada śmiejąc się Francuz. 

— Jestem baronetem, mam 4000 funtów ro- 
cznego dochodu, śliczną i młodą żonę, która mnie 
ubóstwia, dwoje pięknych dziatek; jestem człon- 
kiem Izby deputowanych i po śmierci wiekowc- 
go, bezdzietnego stryja, otrzymam krzesło w Izbie 
Panów i zostanę parem Wielkiej Brytanji. Zdrowie 
mam świetne, żołądek strusi, i liczę dopiero 48 lat 
życia. Uważa mnie pan więc za kandydata na sa 
mobójcę? i 

— Założę się tysiąc przeciwko jednemu, iż 
pan się nigdy na życie swe nie targnie — Śmieje 
się Francuz, 

— Dobrze, otóż przegrał pan swój zakład — 
woła Anglik, rzucając się głową naprzód ze skały 
w morze. 


Teatr, literatura i muzyka. 


(S) "Teatr. Przedstawiony wczoraj po raz 
pierwszy dramat Wartemburga „Akt orowie 
dworu wybija się z powodzi sztuk scenicznych, 
na efekt obliczonych, tchnieniem prawdziwej po- 
ezji, jakie owiewa cały ten obraz ucznć gorących. 
Uczucia te mają odrębne oświetlenie; bohaterowie 
sztuki są i aktorami i ludźmi, a okoliczność, że 
widz miejscami wskutek tego nie rozpoznaje się 
w sytnacji, dodaje wczorajszej nowalji osobnego 
powabu dramatycznego. Nie wszystko w niej 
wprawdzie odpowiada tegoczesnym wymaganiom 
kunsztu twórczego; fabuła jest skromna, ale nie- 
jednokrotnie wybnchają w niej kolizje o potężnem 
wrażeniu, jak w tragedji greckiej, która obywała 
się także boz błyskawicznego ruchu akcji. Naj- 
wspanialszą postacią jest Urban Bezimienny, gen- 
jusz złamany przez walkę a dobity przez chorobę, 
Żywe uosobienie tylu szlachetnych Ikarów dzisiej- 
szego pokolenia. Najsłabiej zaś wypadł Thiband, 
któremu brakuje ironji misterniejszej, wyższej, 
jakaby lepiej odpowiadała koturnowi panującemn 
w sztuce. Jako bohaterka, jedyna zresztą w dra- 
macie, występuje aktorka Manon Vallier, kobieta, 
której główną namiętnością jest miłość do brata, 
żywioł rzadki na scenie. Mimo to wszakże temat 
ten niezachwianie zajmuje widza. Sztuka, napisana 
stylem prześlicznym, powinna jeszcze nieraz po- 
jawić się w teatrze. 

Przedstawienie wczorajsze, pod względem 
zewnętrznej reżyserji Wzorowe, szwankowało miej- 
scami jako popis aktorski. Przedewszystkiem nie 
zadowoliła nas pani Stachowicz. Być może, że 
oszołomiona gorącą owacją, jaką pabliczność zgo- 
towała swej nlubieniey, straciła kontenans. Ale na- 
sunęła się nam jedna zasadnicza uwaga. P. Sta- 
chowicz mówiła glosem z dawnego swych ról za- 
kresu. Brzmiał w nim jeszcze podźwięk 4 liryki 
płaczących jednoaktówek. Tak było wczoraj, cho- 
ciaż w „Właściciela Kuźnic« było inaczej. Pani 
St. niejednokrotnie jnż uas przekonała, że może 
bez forsy i bez szarży zdobyć się na wielki ton 
namiętności, że może nieskązfteliie į porywająco 
oddać walkę bolów tlumionych i uniesień wzbie- 
rających. Wezorajszą dekadencję notujemy z pre- 
teosją do przyszłości. kolę Urbaua miał p. Żela. 
zowski. Grał znakomicie, 4 umierał tak, jak umie- 
rają ludzie o piersiach guchotniczych. Nie szamo- 
tal się jak zwierz, strzałem rażony, ale gasł jak 
słońce lub jak lampa. Wszakże deklamacja p. Że- 
lazowskiego w zewitowym ustępie zdaniem naszem 
była mylna. Tyradę z „Cynny* wygłosił właśnie 
jako niewolnik szkoły, a nie jako genjusż, łamiący 
jej przykazania. Doskonałym był p W oleński w 
roli sławnego tragika; w 1 akcie przejście ca 
©rawiy do komedji, od płonącej miłości do dumy 
obrażonej, oddał bardzo misternie. P, Zbolńskiewu, 
jako marszałkowi Francji, brakło słodyczy 1 gaian- 
terji, a natomiast p. Rnszkowski w roli Thibauda 
wyzyskał czarny kolor, jakim autor tę postać U” 
barwił, Na koniec małe upomnienie. Obok 
konającego Urbana staje cały personal, a sta- 
tystki lwowskie, wśród powszechnego przeraże- 
nia, śmieją się i rozgląlaja po teatrze. Zwłaszcza 
jedna z nich, najtłuściejsza, myślała widocznie, że 
jest na pikniku. 


, — Dziś i jntro wieczorem „Don Cezar“ Del- 
lingera, w niedzielę popołudniu „latryga i miłość“ 
Szyllera, z p. Deryugiem w roli Ferdynanda. 


Dział ekonomiczny. 


Wiadomości giełdowe. 

Lwów dn. 4, grudnia. 
zę. (dr.) W stanie zatargn bnłgarsko-rosyjskie- 
ae ask zajemny m do siebie stosnnku mocarstw 
h spro e At ubiegły Żadnej ważniejszej 

7 Od chwili, gdy agent polityczny  Kaulbars 
Pai een BAY ustały niebywałe w sto- 
5 eciw legal istwowych agitacje i podżepa- 
nia, przeciw r hej władzy bułgarskiej, dyplo- 
macja i. 3 aś I wystąpiła na pierwszy 
plan, a wymiana depesz między ambasadorami a 
kierownikami p zo aiczzej. wilki mo 

a j š szajn wilo- 
wych wstrząśnień, jak to miało Niwy: gdy 
polityka rosyjska manifest owała Swoje względem 


polu, Warny lub Burgas. To też bardziej niż 
kiedykolwiek sfery finansowe i targi pieniężne są 
przekonane, że dyplomacja spełni tym razem na- 
leżycie swoje zadanie, że usunie istniejące imię 
dzy państwami niektóremi naprężenie stosunków, 
a kwestję bułgarską załatwi pokojowo. Przekona- 
nie to znalazło w nbiegłym tygodniu potwierdze- 
nie w słowach, wyszłych z ust cesarza austrja- 
ukiego w rozmowie z członkami delegacyj wspól- 
nych w Budapeszcie, niemuiej w mowie wygło- 
szonej przez ministra włoskiego Robilanta w Rzy- 
mie. Wprawdzie „grożne punkta na horyzoncie 
politycznym*, na które wskazywał cesarz niemie- 
cki, gdy przyjmował nowowybrane prezydjnm 
parlamentu niemieckiego, mogłyby były zachwiać 
ogólne nsposobienie pokojowe, gdyby nie umiano 
sobie zdać sprawy ż powodów i przyczyn, które 
niejako ten zwrot podyktowały, gdyby nie wie- 
dziano, ż3 najważniejszą sprawą, będącą na po- 
rządku dziennym obrad parlamentu, jest sprawa 
powiększenia siły zbrojnej niemieckiej. 

Gdyby w ubiegłym tygodniu giełdy europej- 
skie powodowały się wyłączuie tylko względami 
natury politycznej, musiałyby dalej i nieprzerwa- 
nie kroczyć na drodze zwyżki kursów, lecz oprócz 
wpływów politycznych wchodziły także w gre, a 
nawet przeważały względy finausowej natury. mię- 
dzy któremi pierwsze miejsce zajmowało podwyż- 
szenie stopy procentowej w banku państwowym 
niemieckim z 31/,0/, na 40%, pomimo, że dopiero 
przed kilku tygodniami zarząd tego banko pod- 
wyższył był eskont z 3%/, na 31]40/0. 

Nie tyle sam fakt podwyższenia stopy pro- 
centowej. ile doszłe do wiadomości publicznej 
motywa tego kroku dały dużo do myślenia sfe- 
rom giełdowym, a w szczególności sferom speku- 
lacyjuym. Obok przyczyn czysto finansowych, jak 
spodziewane większe spotrzebowanie gotówki ze 
strony świata kupieckiego i przemysłowego i zna- 
nego odpływn złota do Anglji, Francji, a nawet 
do Stanów Zjednoczonych Ameryki, brano także 
wzgląd na zbyt rozwielmożnioną w ostatuich cza- 
sach spekulację giełdową i zbyt rozległą działal- 
ność emisyjną głównie targu berlińskiego. Zarzą:l 
banku państwowego uważał, że w obecnej chwili, 
kiedy bądź co bądz sytuacja polityczna nie jest 
zupełnie jasną, taka gorączkowa działalność jest 
niezdrową i że należy według sił i możności te 
mn przeciwdziałać. Zapatrywanie to dyrekcji pierw- 
szej niemieckiej instytucji finansowej nie mogło 
pozostać bez wpływu, jeżeli nie na zupełną zmia- 
nę usposobienia targów pieniężnych i sfer speku- 
lacyjnych, to przynajmniej na tempo, w jakiem 
dotychczas kroczeno. 

To też pierwszą połowa ubiegłego tygoduia 
nietylko dalszej zwyżki nie sprowadziła, ale na- 
wet widoczuą była przez cały ten czas chęć rea- 
lizowania i zagarnięcia osiągniętych zysków. Przez 
pierwsze trzy dni podaż znacznie przewyższała 
popyt, wskutek czego też i kursa pewnej uległy 
zniżce. Akcja kredytowe, które doszły były do 300 
spadły znowu na 295.75, Akcje banku dla kra- 
jów (Linderbank) z 249 na 246, Unionbank z 228 
na 225.50, Bankverein z 113 na 111, złota renta 
węgierska z 105.80 na 105.20. 

Przerwa ta jednak nie długo trwała. Koufe- 
rencje rozmaitych grap bankierskich, odbyte w 
Wiedniu, i nadzieje przywiązywane do uchwał na 
tychże konferencjach powziętych tak co do no- 
wej organizacji i nowych karteli niektórych iu- 
stytucyj finansowych, ośmieliły sfery spekulacyj- 
ne do podjecia na nowe przerwanej na chwile 
działalności zwyżkowej. Kieruuek ten nie napotkaw- 
szy na razie na silniejszą opozycję, rozwinął się 
tak, że przy końcu tygodnia, kursa ukcyj banko- 
wych po części doszły do poprzedniej wysokości, 
po części odzyskały znaczną część doznanych strat. 
Przedmiotem bardzo ożywionych traasakcyj były 
akcje Zakladu kredytowego i Laenderbanku ; 
pierwsze z powodu zawartego z rządem węgier- 
skim interesu co do objęcia po stałym kursie 12 
milionów renty papierowej, co zdaje się zapowia- 
dać, że i co do dalszych a znaczniejszych intere- 
sów z rządem węgierskiin plan kampanii został 
jnż ostatecznie ułożony, a może nawet nastąpiło 
już ze strony rządu pewne zobowiązanie. 

Zjazd we Wiedniu reprezentantów wielkich 
akcjonarjuszów Laenderbanku tak uiermieckich jak 
i francuzkich i ostatecznie ułożony plan reorga- 
nizącji zarządu tej finansowej instytucji uchylający 
stanowczo wszelkie niebezpieczeństwo fuzji czy 
też likwidacji, posłużyły tym akcjom, które zaku- 
pywane w wielkich ilościach w ostatnich dwóch 
dniach tygodnia na rachnnek francuzki i nie- 
miecki nietylko odzyskały kurs 249 ale nawet 
doszły do 250.50. 


Pomiędzy papierami towarzystw przemysło- 
wych odznaczały się akcję towarzystwa eksploa- 
tacji tytoniu w Turcji. Irade sułtana, nakazujące 
gubernatorom prowincyj tureckich tak w Kuropie 
jak i w Azji Ścisłe przestrzeganie interesów to- 
warzystwa, które to irade uzyskane zostało przy 
sposobności zaciągnięcia nowej pożyczki państwo- 
Wej w banku ottomańskim w Konstantynopolu, 
dało pochop do znacznego popytu za temi akcja- 
u "a też doznały zwyżki 5—6 ztr. 
ana siaj notują: akcje zakładu kredytowego 
a Aoo: 75, wegierskiego 308.50, Anglo- 
114.25, banku npo atku 226.75,  Baukvereinu 
bańkn austro- wą ii pa y (Laeuderbauku) 250, 

ka 197, kol .BIETSKIEgO 885, kolei Karola Lu- 
dwika f, kolel państwowej 245.50, południowej 
107.75, północnej 2365, czerniowieckiej 239, renty 
wspólnej 84.20, renty złotej austrjackiej 115.10, 
renty złotej węgierskiej 105.45, 5°/o renty papie- 
rowej austrjackiej 101.25. 

Na targu lwowskim znaczny panuje popyt 
za listami zastawnemi wszelkich krajowych insty- 
tucyj bipotecznych. Pierwsze miejsce zawsze jesz- 
cze zajmują uowe %'h"|o listy towarzystwa kredy- 
towego, które dotychczas po kursie emisyjnym 
99.25 w zuaczniejszych ilościach były zakuvywane 
i jest wielkie prawdovodobieństwo, że kurs ten 
wkrótce już dozna zwyżki, i 

Listy banku krajowego cieszą się ciągle 
znacznym popytem, % kurs ich wybitną ma ten- 
dencje do zwyżki: Poszukiwane również były li- 
sty hipoteczne premiowane, które chętuie płacono 
po 10875 — 10390, 56 listy hipoteczne nie- 
premiowane wykazują też dość znaczne obroty, a 
akcje banku hipotecznego bardzo były poszukiwa- 


ne i płac ne po 287, obecnie zaś notują 
287 — 289. 
Dzisiaj notują: 4/40, listy towarzystwa 


kredytowego 99.25, 4% listy stare 96.40, takież 
listy okresowe 93.40. 5%, listy zastawne 100.30, 
4Af0/ listy banku krajoweg, 97.90, 5*/, listy hi- 
poteczne premiowane 108,80, Bej, listy hipote- 
czne niepremiowane 100 30, listy komanal :e ban- 
ku krajowego 100.40, 41,9, pożyczka krajowa 
96.75, rubla papierowe 118 60. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 4. grudnia 1886. 


„Lwów : pszenica 7.10 do 8.03, żyto 5.20 do 5.9v, 
jęczmień 4.50 do 7.—, owies 4,25 do 4.80, groch 5.70 do 
9.—, wyka 4.50 do 5.—, rzepak 9.— do 830, lnianka 


| 
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—— do —.—, koniezyna czerw. 35. — do 45.—, koniczyna | 
biała 40.— do 55—, koniczyna szwedzka —.— do —.—. | 
Tarnopol: pszenica 7.— do 7.90, żyto 5.— do 


5.70, jęczmień 4.50 do 6.75, owies 4.25 do 455, groch 
5.50 do 8.50, wyka 4.25 do 475, rzepak 8.50 do 9 
Inianka —.— do —.—, Koniczyna czerw 30.— do 45.—, 
konizynā biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 
o ——. 

Podwoloczyska: pszenica 7.— do7.75, żyto 5.— 
do 5.65, jęczm 425 do 6.70, owies 4.25 do 435, groch 


5.50 do 8.25, wyka 4.25 do —.—, rzepak 8.75 do 9 05. 
Iniauka —, do —.—, koniczyna czerwona 30 — do 42 —, 
koniczyna biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 


do —. . 

Jarosław : pszenica 750 do 820, żyto 5.50 do 
6 16, 'jęezmień 5.— do 7.20, owies 475 do 5.—, groch 
6— do 9.50, wyka 4.90 do 5.10, rzepak 3 — do 9:05, 
luianka —.— do —..—, koniczyna czerwona 35.— do 
45,—, koniczyna biała —.- do — —, koniczyna szwedz. 


—,— do — — 
Czerniowce: pszenica 725 do 8.—, żyto 5.35 do 

5.70, jęczmień 4.80 do 7.—, owies 4.25 do 4.50, groch 

5.50 do 9.—, wyka —.- do —.—, rzepak 9.50 do 9.00 

lnianka —,— do —.—, koniczyna czerw. 30.-— do 46.—, 

RA biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —-— 

0 ——. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel za 56 kilo loco Lwów 5— do 55.— nomi- 

nalnie. 


Okowita za 10.000 litr. pre. loco Lwów —.- do 


: Okowita na termin —.— do —.—. 
Usposobienie dość ożywione. 


Telcgramy targowe z d. 8. grudnia: 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. — — 
do zł, — —, żyto od zł, —.— do zł. — —. Oko- 
wita od zł. 25.25 do zł. 25,50. 

Budapeszt: Pszenica za 100 kile na wiosnę 
od zł. 9.06 do zł. 9.07; rzepak od zł, —.— do zł. 
Berlin: Pszenica żółta na kwiec.-maj. 163.— 
m.; żyto —.— m. spirytus 36.90 m; olej rzepako- 
wy — — m. 

Paryż: Mąka za 1v kilo 52.25 fr.; olej rze- 
pakowy —.— fr.; spirytus —.— fr. 

Nafta. Wiedeń od zł, —.— do zł. —, —; Bre- 
ma loco 7.10, Hamburg loco 7.10, na grudzień 6.90, 
na styczeń-marzec 6.85, Antwerpia na grudzień 
17.—, Nowy-York 7.1/,, Filadelfia 7.—. 


Telegramy własno „Gazety Narod. 


Paryż d. 4. grudnia. Podług doniesienia 
Temps z Rcymu, wystosował papież notę do An- 
stro- Węgier, Hiszpanii, Portugalii i Bawarji, w 
której wyraża zamiar opuszczenia Watykanu, wobec 
zachowania się rządu włoskiego. 


Budapeszt d. 4. grudnia. Bułgarska depu 
tacja sobrana, wydelegowana do mocarstw, przy- 
jętą dziś zostanie na dworcu centralnym uroczy- 
ście przez akademików węgierskich. Pojawiła się 
odnośna odezwa ze strony akademików. Przy tej 
sposobności nie obejdzie się podobno bez demou- 
stracyj anti-rosyjskich. 

Budapeszt d. 4. grndnia. Pester Lloyd de- 
mentuje w sposób najbardziej stanowczy doniesienie 
Times, jakoby Austrja zamierzala posunąć się do 
Saloniki, uważając to jako komyensatę za zajęcie 
Konstantynopola przez Rosję. Pester Lloyd doda- 
je, że takie wiadomości mogą tylko dyskredyto- 
wać Austrję w krajach bałkańskich. 


Wiedeń 4. grudnia. Władysław Wolański 
otrzymał tytuł hrabiowski. 


Telegramy „Gazety Narodowej”. 


(Z biura korespondencyjnego). 


Bukareszt d. 4. grudnia. „Ajencja Havasa* 
donosi, że <leputacja sobrania bułgarskiego ma 
zamiar porozumiewać się także z posłem peters- 
burskim w Wiedniu Łobanowem i przedstawić mu, 
iż rząl bdłsarski zgodziłby się, ażeby ze wszyst- 
kich partyj bułgarskich utworzyć ministerjum, 
któreby teraźniejsze sobranie rozwiązało. Bułga- 
rowie mają nadzieję, że gdyby im się udało 
uzyskać przyjęcie deputacji w Petersburgu, mo- 
gliby wpłynąć na przyjęcie powyższej kombinacji, 
a opierają w tym względzie nadzieje swe na pe- 
wności, że Giers nia sprzeciwiał się temu poko- 
jowemu za!atwieniu, gdy o niem była mowa na 
sobraniu w Tirnowie. Opinja zaś w Rosji nważa 
obecnie wszelkie ustępstwa za zbyteczne i sądzi, 
że stronnicy Rosji nie wstąpią do gabinetu, w 
którym by także uczestniczyli zwolennicy obec- 
nego rządu. Wszystkie zaś kroki co do przyjęcia 
w Petersburgu, z góry nważać należy jako płonne. 
Niemal wszyscy oficerowie bułgarscy którzy 
się do Rumunii schronili, wyjechali. Część udała 
się do Rosji. 

Paryż d. 3. grudnia. Posiedzenie Izby po- 
słów. Colfavru (z lewicy) i Duval (z prawicy) żą- 
dają zwiniecia posad podprefektów. Freycinet i Sar- 
rieu podnoszą konieczność podprefektur we wielu 
okręgach, tylko liczbę podpref=któw moznaby ograni- 
czyć; gabinet wniesie przedłożenie w tej sorawie. 
Mimo tego Izba 262 głosami przeciw 240 przy- 
jęła poprawkę, według której posady podprefe- 
któw mają być zwinięte. — Freycinet prosi 0 za- 
wieszenie obrad budżetowych, gdyż gabinet nara- 
dzić się musi. Posiedzenie zamknięto. Poczem się 
ministrowie naradzali, a o godz. wpół do szóstej 
wręczyli Grevyemu podanie o dymisję. 

Jenerałny sekretarz prezydentnry, 
Pittie umarł. 

Sofia d. 4. grudnia. Ajent serbski Danlicz 
udał się wczoraj do bułgarskiego ministra spraw 
zagranicznych, dając mu w imieniu króla i rządu 
serbskiego zapewnienie, Że rząd serbski pospołu 
z bułgarskim starać się będzie. aby obeene dobre 
stosunki pomiędzy obu narodami coraz bardziej 
się utwierdzały. i 


Berlin dn. 3. grudnia. Posiedzenie rajuhs- 
tagu; pierwsze czytanie ustawy wojskowej. Mi- 
nister wojny uzasadnia przedłożenie, wska- 
zająć, że Niemcy w czasie, dającym się przewi- 
dzieć, mogą być w wojnę wplątane. Nie chodzi o 
wojnę, któraby w tej chwili zagrażała ; ale Fran- 
cja, słabsza co do liczby ludności od Niemiec, 
posiada siluiejszą od nich yrezencję pokojową. 
W szerszych masach ladności francuskiej niema 
tyle usposobienia pokojowego, iżbyśmy w czasie 
pokojn używać mogli wczasn błogiego. Minister 
oświadcza, że w komisji da bliższe wyjaśnienia, i 
domaga się uchwalenia ustawy przed Bożem Na- 
rodzeniem. Mogłoby być fataluem, gdyby przyję- 
cie tej nstawy robiono zależnem od porozumienia 
co do polityki podatkowej. Septennat bierze rząd 
całkiem na sarjo. W końcu odwołuje się minister 
do patrjotyzmu rajchstagu. Richter nie uważa 
położenia za tak groźne od czasu, jak nastąpiło 
zbliżenie między Niemcami a Austro- Węgrami. 
Co do sojuszu austro-niemieckiego, ogromnie prze- 
ważna cześć rajchstagu zgadza sie zupełnie z au- 
stro-węgierskiemi delegacjami. Zabierali jeszcze 
głos: Salrern za przyjęciem ustawy, a Payer 
(ze stronnictwa ludowego) przeciw. Dalszy ciąg 
rozprawy jutro w sobotę. 


jenerał 


~ 


Paryż d. 4. grudnia. Journ. de Debats nie 
przypuszcza, ażeby miuisterstwo miało cofuąć swą 
dyruisję. 

Belgrad dn. 4. grudnia. Minister robót pu- 
blicznych Topalowicz odjechał do Aten, ażeby za- 
stępować króla przy uroczostościach tamtejszych i 
wreczyć królewiczowi insygnia orderu białego Orła. 


/ W jednej części nakładu umieszczonej. 


Petersburg d. 3 grudnia. Kaulbars u !ał się 
przedwezoraj do Gatczyny, 

Paryż d. 3. grudnia. Depesze urzędowe do- 
uoszą z Hanoi. ża rozbójnicy morscy zamordowali 
około Hakoi tłniaacza. sekretarza jego i pieciu 
szaserów, uale ących do komisji rozgraniczającej. 
(Londyn d. 3. grudnia. Jeneralny konsnl 
angielski w Sofii Lascelles został posłem w Bn- 
kareszcie. 

Belgrad 3 grndnia. Niewiadomo, czy de- 
putacya bułyareka która tn przybywa. zatrzyma 
się przez jeden dzień w Belgradzie. Strańsky vo- 
czynił tylko krok celem uzyskania dla deputacyi 
ułatwienia przy rewizyi na granicy celnej. Myłną 
jest wiadomość, jakoby król serbski wyraził ży- 
czenie widzenia się z deputacją, ponieważ życze- 
nie takie stałoby w sorzeczności ze stanowiskiem 
Serbii zastosowauem w kwestji bułgarskiej. O au- 
djeneji deputacji u króla. dotychczas nie nie jest 
wiadomem. również nie wiedzą, czy zażądają po- 
dobuej audjencji. 


ony 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 3. grudnia 1886 : 


Hotel Żorźa. M. Fliegenschmiedt z Lüttich. G. Mer- 

mod z Croix K. Rakowska z Rosji. 

Hotel Europejski, M. Rothbaum z Wiednia. K. Tschel- 

nik z Wiednia. L. Robitschek z Wiednia. Ka. A. Poniński 

z Horyńca. A. Langer ze Słobody runguuskiej. 

Hotel Francuski W, Groh Drezna. F. Seidel z 

Wierzblan. A. Noel z Komarna, m rd Garvey z Krieg. 
Hotel Angielski. L Cieński z Okna. Dr W. Buś 

Z Tanong S. Karnowski z Zawidcza. S. Schneider z Prze- 

mysla. 

Jlotel Langa A Witosławski z Brodów. K. Lukasie- 

wicz z Borek Wielkich. B. Montua z Liska, J. Beral! z Wie- 

dnia. Rothfrost z Pesztu. A. Wirth z Wiednia. 

Hotel Warszawski. A. Krzysztofowiez z Józefówki. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redakcji 
która też Żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje 


Nadesiane. 


Zwraca się uwagę na dzisiejsze ogłoszenia 
Choroby zakaźne. 


Do pana Franciszka J. Kwizdy, e. k. austr. i król. 
rumuńskiego dostawcy nadwornego i aptekarza 
obwodowego w Korneuburgu. | 


Przyuosi mi zaszczyt mogąc pann donieść, 
że pański Kwizdy c. k. uprz. płyn uzdrawiający 
używam od wielu lat u mych koni i za pomoca 
uiego osiągnąłem najlepsze skutki we wszystkich 
rodzajach okuławienta, swichnięciach, tudzież na 
wielkie wysilenie i ze z tego powodu moga tako- 
wy każdemu zalecić jak najlepiej. 

Z uszanowani m 


Książę Trauttmansdorft. 


Składy Kwizdy c. k. uprz. płynu uzdrawia- 
jącego podane są w dzisiejszem ogłoszeniu. 


RE 


JA 


b 
s 


SZŁCZAWIOWA 
napój oszeżwiający stołowy, 
skuteczny bardzo Ba kaere: w chorobach czył 
katarnch żołądka ! pęcherza. 


| Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 4. grudnia. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . 19625 19950 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . . . . . 23750 240.50 
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w.a.. 264— 289. — 
Bauku kredyt. galicyjskiego po 200zł, w.a. 215.— 220, — 
II. Listy zastawne na 100 zł. 

Banku hypotecznego galicyjskiego 6*/, ZĘ 
> k 3 By . . 100.— 101.— 
A £ gal. 5% wyl 10 J, pr. 108.40 10440 
Banku krajowego 4!/4 fs los. w5llL . . 9750 98,50 
Towarzystwa kred. galie. 5%, . . . 100.—  101.— 
- kredyt. gal ziem. 4", . . . 96—  97.— 
. kred gal ziem 50/, los. w 371. 100— 101 — 
a kred. g ziem $/ ios. w4!!/,1. 93. 94 — 

= kredytowego gal. ziem. 4'/,*/, 
los. w 521 a. . = » 99— 100— 

ILI. Listy dlnżne za 100 zł. 
Gal Z. kred. włoś. w likw. W 6 pr.) 3%, ——  51.— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5%) 21/07 . . ——  45— 

Ogółu. roln. kredyt. zakł. dla Gal. 1 Buk. 
60 log. W 15 lat . 1. 2 0. = — m 

TV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galicyj 5%, m. k. . . . 10420 105.20 
Kom banku krajowego 5'/, w. a. I em. . 100.—  qul.-- 
Pożyczka krąjowa z r. 1873 6°/ w. a. 104.— 106.— 
Pożyczka krajowa 1883 4'/,0/, . A 96.25 9750 
Losy. 

Losy miasta Krakowa . . 1825 2-25 
Losy miasta Stanisławowa =, 29.—  34— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski nAi 5 83 5.98 
Dukat cesarski 586 5.96 
Napoleondor . . . 9.91 10.01 
Półimperjał rosyjski 10.24 10.834 
Rubel rosyjski srebrny . 154 1.64 
kubel rosyjski papierowy . 1.17'|; 1.119/3 
100 marek nieinieckich 6155 6220 


Srebro za 100 ałr. Me 
Kupony w srebrze . . . . « 


Wiedeń dnia 4 grudnia godz. 10 min. 40 przed 
południem. Akcje kredytowe 298 10. Anglo- austrjbch .». 
Unionbank 227.25, Kolej Kar. Ludw 19725. ho- 
lej południowa 1U750, Renta papierowa —.—, 5", Galic. 
hip. listy zast. prem. 103.80. 417l Galicyjskie listy za- 
stawne Banku krajowego 97 73, 4'/,9/, gal. pożyczka kraj 
z 1853 r. 96.50, 59], Gal. Hip. listy zastawne 100-25, Weg. 
40/, renta złota 10557, Napoleondor 9.96'/, Rosyj. bau- 
knoty — —.— , Usposobienie słabe, 

, Berlin dnia 3. grudnia godz. 5 min. 25 popoł. 
Rosyjs. banknoty 191.90, Akcja kredytowe 485.50, Lom- 
bardy 177 —, Galicyjskie 8010, Połycz. wschod. 68.20, 
Austrj banknoty 161 65. 


Paryż 3°, Renta 83.85. 


Wiedeń dnia 4. grudnia, godz. 1 min. 45 popoł. 
Alpiny 29.40, Weg. akcje kr. 307.25. Auglo-Austr. L£16—, 
Unionbank 227 25, Kolej Ka..-L. 196.50, Nordbahn 236— 
Kolej Połud. 107.25. Kolej Alfold 190.25, Kolej p. Elib, 
2:6-c0 Kolej Iwow.-cz. 239.50, Weg. Nordobst. 174 50, Wied. 
Cominunallose 125.25, Tabak-Aetien —.—, Galie. ublig. 
indemn. 104.50, Elbetal 167, Węg. cie. losy r. 185.75. 
Landerbank 24925, Złota renta węg. 4°/> 105.57, Bank- 
versin 110.75, Rosyj rubel papior. 1.18/,, Losy wągier- 
skie 12450 — Usposoienie: spokojne. 


=. 


Pompy do piwa, 


Pasy do gimnastyki, 
Rogóżki żelazne i tycz 


we Lwowi 
ulica Karola Ludwi 


pier 15 ot Schott- 

wiener-Papier-Fabrik we Wie- 
dniu. 1473 T 

VII. Kaiserstrasse 76. 


500 


BBlOzotOwWy par 
| 


Św. MIKOŁAJ |: 


na prezenta pod poduszkę, 
Znana w kraju i zagranicą 


Cukiernia i fabryka 
pierników 


Józefa Zimmera 


nl Akademicka, Hotel Żorża we Lwowie j 
poleca 
Pierniki na sztuki i na paczki a zna- fi 
ne ze swego niedorównansgo smaku, | 
premiowane 10ciokrotnie na 
wystawach 
tla kil. pomadek i czekoładek z naj- | 
lepszego euxru, smaki oryginalne tyl- 
ko 60 ct 3 
tja kil. 15 gatunków karmelków 60 et. |. 
Cukierki na drzewka i pierniczki od 
1 do 50 ct. 


Ciasta świeże po 4 ct. 


Wszelkie zamówienia na torty wy- |. 
konuja się w miejscu i ma prowincję 
jak najstaranniej. 12:2 1—1 


St. Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku L. 42. 
poleca i rozsyła pocztą franko | 


w doborowych 


A sj i gatunkach 

w woreczkach 5 kilowych 
Rio żółta pospolita . . po zł. 6.40 
Santos zółta, czyste zdrowe ziarna „ 6.80 
Colomba zółta, duże ziarna. . „ 7.20 
Rio zielona a la Syrius . sA 5 e VOO 
Domingo blada, dobra w smaku „ 7.60 
Portoriko zielona, wcale dobra „ 8— 
Malabar yerłowa. . . . . „ 8.40 
Lagunyra zielona, dobra i arom. „ 8.3 
aba ciemno zielona, mocno arom. „ 9.— 
Ceylon plantacyjna, drobniejsza „ 920 
Ceylon plant., gruba szlachetna „10.50 

Jamajka zielona, szlachet. arom. „ 


Jawa biała, aromatyczna słaba  „ 
dawa złotawa . a at „ 10.40 
Moka arabska, silua aromatyczna „ 960 
Perłowa Ceylon szlachet. w smaku „ 10.4 
Menado brunatna najszłachet . _ „10.80 
St. Jago dl Cuba zielona najszlach „ 10.81 


WAŁECZ 


Maszyny do korkowania, 
Gurty parciane tapicerskie, 


Latarnie do stajen i ręczne, 
Łapki na myszy i szczury. 
Gąbki i skórki do mycia powozów, 


fiymit 
+3, 719147 


I elastyczne 


OŚ UGA WE 


Gąbki toaletowe, 
Francuskie i krajowe perfamecje i 
Grzebienie i szczotki do czesania, 


Sznury bielone do bielizny 1 kilo 80 ct. 


kowe, Sznury do role‘, 


| talowe wyroby, stosujące się 
przy nadchodzących świętach, 


0 
ka l. I3 


. s . | Å PE 
m Galicyjska niezapalna náfte 7 
z rafinerji księżnej Lubomirskiej ze Schodniey poleca 


KAROL KLEINIOWECZ. 


eden litr saloaowej Nr, O po 22 ct. 
Jeden litr żółtawej Nr. 2 po 18 ct. 


W sklepach: plac Bernardyński 1. 11 i ulica Halicka 1. 46. 


h Zamówienia na 10-litrowe blaszanki przyjmuje podpisany w swych sklepich 
|jakoteż hasdlach pp Kró'ikowskiego, Waźnego, Soleckiego, Mieczkowskiego i 
warzystwa Spożywczego. „Ś 


Kto chce nabyć prawdziwych berneńskich 


materji wełnianych, 
niechaj uda się z zaufaniem do najstarszego handlu sukna 


Maurycego Bum w Bernie, założony 1882. 


Pledy do podróży od 3 zł. 50 et. i wyżej. — Wzorki franco. 
Panom kraweom wzorki gratis. 


Ekstrakt z babki 


(Spitzwegerich plantago lanceoleta) jako (podfosforowy) 
e 
syrop z wapno-zelazem 
jedynie preparowany przez aptekarza Wiktora de Trnkoczy. 

Wyśmienity, od 2) lat doświadczony i nieprzewyższony środek leczeni. 
czy przeciw: suchemu kaszłowi, chrypce, uporczywemu katarowi, niedokre- 
wności, blednicy, skrofułom u dzieci, wychudnieniu, osłabieniu płuc, suchotom, 
wymiotom krwistym, tuberkułom, na rekonwalescencję. Najlepiej z:leznuy dla 
wszystsich cierpiących na piersi 1 płuca. 

W hand u znajdują się rozmaite wyroby, które się składają tylko albo 
z soku babki (nie ekstrakiu) lub tylko z syropu wapienno-żelazistego. Samo 
przezsię nie mogą nigdy tacie preparaty posiadać tej skuteczności, jak ten 
przezemnie wyrabiany ekstrakt, w którym obydwa pierwiastki lecznicze 
(Spitewegerich i Kalk-Eisen-Syrop) się zawierają. dd 3056 1—32 


JE Erzeoentroga. "TI 

Ażeby prawdziwy skuteczny ekstrakt cd innych wyrobów 
łatwo rozróżnić, należy na to uważać: że każda flaszka zapako- 
wana jest w blado zielonym kartonie i na tym uwidoczniony jest 
uboczny znak ochronny i pod„is fsbrykanta. Należy w składach 
wyraźnie żądać Spitzwegericn-Extract z wapnem żelaza z apteki 
Frauciszku we Wiedniu, lub kopować takowy bezp: średnio; tenże 
musi być wyrabianym w fabryce i centralnym składzie wysył- 
kowym (własciwy adres do bezpośrednich wysyłek) Franciskus- 
Apotheke we Wiedniu, Hundsthurmerstrasse I3. Cena oryginalnej 
fiaszki 1 zł. 10 et. pocztą o 20 ct. więcej za opakowanie. Skład 
Znak ochron. w aptekach wiedeńskich, okolicznych i we wszystkich większych 
miastach prowincjona'nych, które będą od czasu do czasu ogłaszane. 

Prawdziwy do nabycia także w skłidach u pp. aptekarzy w Galicji: 
w Brodach u M. Kulaka , M. Redera, © Lateinera; w Drohobyczu u Aich- 
miillera; w Krakowie u P. Krokiewicza, Wikt Redyka, Fr. Sobierajskiego, 
Konst. Wiszniewskiego; we Lwowie u Z. Ruckera; w Przemyślu u Al. Mań- 
kowskiego; w Czerniowcach u Kam Ailtha. 


| 


ge inne towary korzenne: H 
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lowania, dróo, naczynia kuchenne, * gęz.| 1 Portmonety. Woreczki na pieniądze.) ne it. p. ż granatami, najobfitszy 


wiBy, żołnierze, pndełko od 29 eg, do5z|7 


Bil»rki, fortuny, kręgle 


Zwierzęta sprężyną nakręcane, mogające 3 
edy, A at 


myszki, ptaszki, kurczęta , welocyp 


od 35 ct. do 1U zł A 
Łaskawe zlecenia załatwiam odwrotng 


pocztą Cenniki na żądanie gratis i franco 


Bernhard Ticho 


w Bernie 
wysyła za pobraniem: 


10 mtr. sukna dams. podw. szer. A 
10 5 


„ Niger Loden „ "5:50 
10 „ Flanelki Valeria 600. sz. 4 
10 „ Barchann na suknie 3-50 
10 „ Kalmuek, najnow. wzoru 2 (U 
10 „ Ind, Toule podw. szer. 450 
10 „ Rypsu wełnianego 60 em. 


„ 3:80 


Ą:— 


Eo s TRA. 
1 sztukę płótna domowego la 
l lia 4— E 
250 
r. 
6:— 
6— 
3-50 
4:50 
2-— 


` 14 
10 mtr. materji 
resztka sukna 3'* mtr. długości 
»  Loden 20 _ A 
„,»._ Palmerstonu 230 mtr. dł. 
Chodnik ua podłogę R. 10—12 
xtord sztuka 80 łokciowa 
Chustkę zimową »/, dług. 


_ KUFRY 
oporóżyitorby podróżne. 
tnry fajczarskie : 
oliki fajczarskie, garni- 
? zt „fajczarskie, tutki cy- 
Taeao Te automaty cyga- 

we, puszki na tytoń itp 


Binokle operowe, dalowidy EH r diredyić pe 
d s , , 


i inne optyczne towary. kości słoniowej, rogu. ko- 
Kasetki na kosztowności i ści, bronzu, srebra, amer. 
nesesery do szycia z plu-jzłyta, niklu i imit. brylan- 
szu, drzewa palmowego, tów w najnowszych i naj- 
kryształu, bronzu it. P. modniejszych fasonach. 


także z pozyty wkami. 
hi WAŻ AREA 1 artykuiy 


Sklad fabryczny lamp, toaletowe. 
latarek kieszonkowych, | Ntereoskopy do obrazków 
lerap nocnych. stereoskopowych. 


bory pi 
z dobrego hp arskie eeg Latarni i 
drzewa ję Eka soh na,pieniąze i aparaty dó Sh ciin 


bezpieczne i skarbonki do 


celów stowarzyszeń. Zabawki najrozmaitszego 


rodzaju w największym 
wyborze 
Gry towarzyskie dla dzie- 
ci i dorosłych. 
Książki z obrazkami dla 
dzieci. 

Aparaty gimnastyczne. 
Aparaty czarodziejskie 
Konie do huśtania. 
(Skoropędy dla dzieci. 
opatrzony w najrozmaitsze towary, 


Towary ze sreb, chińskiego 
i Wany na kwiaty |, ; , 
2 a AA pereslany, to. tyiwy wszystkich systemów. 
Szt kwi i Zarękawki damskie, | 
ztuczno kwiaty, R zimowe, rękawiczki, 
Przedmioty z prawdziw | ga; Ea zubsńskie 
rogu jeleniego. y sukienne. 
Sznycerskie przedmioty Ni Parasole. | 
z drzewa, a to do wieszania Śszezechnony, Szelki, 
sukień, stoły, etażerki itp.! Krawatki. 
JSB" Nasz zakład jest tak dalece bogato z 
1 że podaje P. T. publiczności najdogodniejszą 


F 


czcaesczczcoczcycYACIESCZJICZEN 


[LTLTL) 


u P. T. odbiorcom na prowincji wysylamy nasz p 
ieckim lub ezeskim języku gratis i franco. 


E 3043 3—4 
„OOARAANANNNEE r. Ju 


GAZETA NARODOWA z Niedzi 


„Amerykańskie puszki oszczędności i inne me- 


Jeden litr białej Nr. I po 20 et. 


To- 
2 2— 


kr Na 1324 sposobnog ów a 
HL innych(artykutów niezbędnych, dogodnie i tanio w uznanej najlenzznę takości. SQ w] 


ajnowszy cennik w nie- nl 


urar 


do okien i drzwi, najpewniejszy i najtańszy środek 
ochronienia się od przeciągów. 


mydła, 


na podarki 


poleca 


C] 


cola Bayera, F. W, Królikowskiego, A. 
ski. 


£+0+* 


g É cesarski lub okrywka z kapuzą 12 „ — 
Gruby menżyków, ciepło podszyty 16 „ do 32 zł. 
Styryjskie sakko lub jupka JOMMAN 2023 
Całe ubranie m;zkie 2096. „908055 


Damskie żakiety lub paltoty 


TO - 
NIEPRZEMAKALNE KAPELUSZE z LODEN wę 
dla mężczyzn, pań i dzieci 2 złr. 50 et. do 4 zł. 
Wszelkie gatunki męzkiej i damskiej loden, modelowane materje loden 
na metry lub w dowolnych sporządzonych ubraniach rzetelnie i spiesznie 
wysyła za pobraniem pocztowem handel sukna Jan Günzberg , 


tn "= 


U 


aż C. Wiszniewskiego, W. Redyka. 


ir 
ru 
al 
: 
WBaloniki do rozpylania podwójne 
Bougies i katetry 
peones woskowe 
tCerata gumowa nieprzemakalna „Uly- 
in soires“ 
tFiaszki na mleko 

Flaszki do ssania 
m Flaszki moczowe 
mElaszki moczowe podróżne 
inGąbki do gardła 
inGąbki paryzkie 
[Garnitury do fiaszek do ssania 
[Garnitury do lejków do ssania 
ruGarnitury do ssania 
Mirrigatory do podróży 
nKanki z kauczuku i kości 
Kanki maciczne 
ajKatetry dla koni 
Klysopumpy 
A dla kuni i bydła 
Kroplomierze ikl 
Lejki Hegara z blachy, kauczuku, niklu 
n i szkła 
U]JMiedniczki kauczukowe dla chorych 
HNapierśniki ; 
Obrączki na nagniotki , 
inOchraniacze od pomazań 
[pOdeiągacze mleka 

Opaski gumowe 
Papier gutaperchowy 
ruPapier pergaminowy 
Pęcherze rybie s 


i 
w 
nl 
z) 


Piersiowe cukierki i sok 


S IIZWEGERICH (z babki), 


służą na wyleczenie cierpień płucowych i pier- 
siowych, kaszlu, kokluszu, ohryki i zaflegmienia 
opłuonej, nieoszacowana ta roślina, którą wydaje natura | 
dla dobra i zbawienia eierpiączj ludzkości, zawiera w sobie 
do dzisiaj niewyjaśnioną tajemnieę, przyczyniając się do 
złagodzenia zapalenia błony śluzowej w krtani i przewodzie 
oddechowym w sposób szybki i skuteczny a temsamem do % 
przywrócenia zdrowia w tych organach. Ponieważ w naszych 


wyrobach ręczymy za czystą mieszaninę cukru ZE. AI 

i babki, upraszamy szczególnie uważać na nasz 2 = Wz 

chronny urzędownie zarejestrowsny i podpis OEZZO STAL, 
na kartonie faszkach, gdyż tylko ta są prawdzi- 

we. Cena kartonu 80 ct., flaszki 70,40i 25 et. Wysyłki na prowineją za pobraniem. 


WIKTOR SCHMIDT & Söhne 


e. k. uprz. kraj. fabrykanci — Fabryka i wysyłkowy skład we 
IV. Alleegasse 48 (w pobliżu dworca kosei południowej.) 

Do nabycia we wszystkich aptekach, drogeriach i składach. We LWOWIE 
u pp. aptekarzy: Jakóba Beizera, Henryka Blumenfelda, Geilhofera, Ed. Jacewieza 
(na kolei Karola Ludwika). Mik. Karczewskiego, A. Kochanowskiego, K. Krzyża- 
nowskiego, dr. Karola Mikolascha, Ad. Musila, Jakóbs Piepesa, 
Wewiórskiego, Zyg. Ruckera, Sklepińskiego. dalej u kupców 
ańkowski ego. Bt. 
Torhowli i St. Wojeiechowskiego. W BRODACH > apt. Redera i K. Br. Witosław 
W TARNOPOLU Fr. Jamrógiewicz api. w ST 
Beil, J. Macura. W KOŁOMYI E. Stenzel. 


NIEPRZEMAKALNE 


loden i suknie z loden 
z najlepszej styryjskiej wełny w naturalnych kolorach brunatnym, 
popielatym lub czarnym. 


Lekki płaszcz na słotę z kapuzą 
do polowania lub podróży z kapuzą 10 „ 50 et. 


L. BITTNERA, aptekarza w Reichenau, Niższ. Austrja 


nl 
i w niżej podanych składach. 
Cena flaszki spirytusn ze szpilek sosnowych 80 et., 6 flaszek 4 zł. patentowanego 
aparatu do rozpylania 1 zł. 80 et. 
iMP- Tylkn prawdziwy ze znakiem ochronnym. Patentowany rozpylacz opa” 
trzony jest firma : Reichenau w Niż. Austrji. 

dl Składy we Lwowie w apt P. Mikolascha , J. Nahlika, Z. Ruckera, w Kra- 
nl 


Artykuly chirurgiczne: 


JÓZEF HANKE | 


Skład farb i handel materjałów „pod Czarnym Psem“ 
Lwów, Rynek 38, we własnym domu. (Telefonu |, 173,) 


eli 5. grudnia 1886. 


Wiaderka do gaszenia ognia, 
Cerata na stoły i meble, 
Wielki wybór szczotek wszelkiego rodzaju, 
Łopatki na śmiecie, 
Najlepszą masę i lakiery na podłogę, 
Il wiele innych artykałów potrzebnych przy 
gospodarstwie, budowie i urządzeniu domów, 
Śrót, lotki, kule i kapsle, 


WIEDNIU, 


odgórskiego, J. 
p. K. Bałłabana, Ka- 
arkiewicza, Narodnoj 


2974 11—? 
7 zł. 


20 , 


Graz, Styrja. 


Najlepszy środek prze- 
czyszczający powietrze w po- 
kojach chorych i dzieci, ni- 
czem niezastąpiony środek 
inhalacyjny na choroby prze- 
wodu oddechowego i systemu 
nerwowego , wyśmienity śro- 
dek prezerwatywny jako wo- 
da do ust nacierpienia szyji 
i gardła. Bittnera spirytus 
ze szpilek sosnowych jest je- 
dynie do nabycia u 


3010 II. 2—10 


Pendzelki do gardła 
Pendzelki do oczów 
Pesarya 
Pierścienie gumowe 
Pierścienie gumowe ząbkowane 
Pierścienie maciczne 
oduszki gumowe x 
Pończcany BADU przeciw kurczom 
Prezerwatywy poma 
Prezerwatywy damskie 
Przepaski perjodyczne 
Prześcieradła gumowe 
Przynałeżności do irrigatorów 
Pypki do ssania 
Rozpylacze do parfum 
Rozpylacze do proszku 
Słuchawki kauczukowe 
Sondy żołądkowe 
Suspenzorja 
Wata Brunsa do o ; 
Wara szpłlia patrywania 
Węże gumowe 
Wkraplacze do oczów 
mapal na lód 
oreczki perjodyczne 
w.irzykawki gumowe, metalowe 1 szkl. 
Ww; rzykawki gruszkowe 
strzykawki do injekeyj 
W strzykawki maciczne kauczukowe 
Watrzy kawki do proszku na Owady 
strzyk i | 
Strzykawki do ran śe? Bed 
19 


Zbiorniki moczowe 


Uniwerz. smarowidło nieprzemakalne do butów, 


Smarowidło podeszwochronne , 
ukowe , nieprzemakalne potyalipjace 
czarne smarowidło do s 


ALOJZY HUBNER 


Skład farb, hundel materjułów i specjalnych artykułów do użytku gospodarskiego. 


| agazyn F 


GIPS, Kit do okien. 
PASY do maszyn, OLIWĘ DO MASZYN, 


Smarowidło do wozów najlepszej jakosci (żaden fabrykat naftowy) 100 kilo 14 złr. 
Wszelkie wyroby gumowe, artykuły techniczne i chirurgiczne. 


Koriosot, #9% 
Czernidło (szwarc) i lakier czarny do butów, 
Apretura do konserwowania skóry, 

Tran rybi do skór, Tłuszcz do broni, 
Podeszwy konopne, filcowe, korkowe, 
Płaszcze gumowe nieprzemakalne. 


(w lokalnościach niegdyś 
cukierni Rothlendera). 


ór, 


Barchany białe i kolorowe, 
Flanelkż i casany na suknie damskie, 
Czarne materje na okrycia, 
ATŁAS wełniany i owczą wełnę 


poleca najtaniej 


Knauera i Syna 


„pod Złotym Lwem* 
we Lwowie, plac Kapitulny. 


Zamek Kisslegę 25. lipca 1835. 


Do pana Jul. Schaumanna, aptekarza w Stockerau. 
Upraszam o przysłanie mi odwrotnie 6 pudełek pańskiej wybornej soli 


żołądkowej. 


Księżna Waldburg m. p. z domu hrabina Dubsky. 


ANISŁAWOWIE apt. Adolf Cena pudełka 75 et. Wysyłka najmniej dwóch pudełek za pobraniem pocztowem. 
2385 45 —50Q 


Do nabycia u fabrykanta i właściciela apteki w Stockerau, tndzież we wszy- 


stkich znaczniejszych aptekach Austro-Węgier. Cena pudełka (6 ot, Wysyłka za 
zaliezką najmniej 2 pudełka. 


Rrzy kupnie tego preparatu uprasza się żądać wyrażnie „Schumanns- 


Magensalz." 
Składy mają w naBtępuj 
WIE Emil Stockmar apt.. Ant. Dylski apt, Wiktor Redyk apt., E. Kriiutter 
handel średków aptecznych; w Brzeżanach Bron. Dembiński apt., w Budsanowie 
Dyonizy Jasieński aptekarz; w Drohobyczu L. Dobrzyniecki aptekarz: w Hustatynie 
W. Czerski apt; w Jarosławiu J. Rohm apt; w Kołomyś Ed. Stenzl ap.; w Kutach 
Aleksander Zagajewski apt., we Lwowie Z. Rucker, J. Beiser i P. Mikalasch apte- 
karze; w Przemyślu J. Maszewski apt., Wład. Nahlik apt, A. Mańkowski apt.; 
w Przemyślanach Em. Baranowski apt; w Podwołoczyskach Gustaw Morawetz 
kupiec, Schaitter & Comp.; w Rzeszowie Adal. Kalinowski apt.; w Samborze J. Ale- 
ksiewiecz apt; w Stanisławowie A. Beile apt, Jan Mkeura apt; w Stryju Leon 
Gärtner apt.; w Tarnopolu F. Jamrógiewicz i Herm Kahane apt; w 
Bruno Mieżyński apt: w Żyweu Alfred Blumenthal apt., — tudzież we wszystkich 
znaczniejszych aptekach austryacko-węgierskiej menarchii. 


cych miastach Galicyi: w KRAKO- 


teliczce 


2911 3—? 


Piękność świeżość i delikatność cery 


otrzymuje się po kilkakrotnym użyciu 


Heliantyny. 
Znakomity ten środek zyskał powszechne uznanie i został odszezególnio- 
ny 6ma medolami zasługi i dyplomem honorowym: 

Jest specjalnym wynalazkiem 


J. IHNATOWICZA 


Magistra farmacji chemika sądowego, Właścielą fabryki per- 
fom, i mydeł toaletowych 


we Lwowie ulica Kopernika liczba 3, 
w Krakowie Sukiennice liczba 20, 


w Czerniowcach Rynek liczba 2. 


Berneńskie 


materja sukienne 


1423 14—20 


2894 6;—? 


Za gotówkę lnb pobraniem materje na 
ubranie zimowe 0d złr. 41), i wyłej. 
Wszystko po, nader tanich cenach tylko 
w składzie fabrycznym sukieu 

FRYDERYKA BRUNNER, 

w Bernie, Fróhlichergasse 3. 
wsorki na, okaz franko, bogato asortowana 
kolekcja d'a panów krawców bez franko. 


ERRANT $ GO GR 
TELEGRAM. 
Niniejszem uwiadamiam P. T. Publiczność, iż z dniem 

1. grudnia 1886. urządziłem 

w głównym magazynie broni p. 


ALFREDA DZIKOWSKIEGO 


we Lwowie 
wyłączną sprzedaż dla Galicji wyrobów mojej fabryki 


broni myśliwskiej 


i polecam takową po cenach ściśle fabrycznych. 


przeto przystępne dla ka- a 
żdego. 
Z Bzasunkiem 
M. Arendt, w Liege (Belgia). 


Znana zaszczytnie od 
lat 30tu *w Galicji moja 
firma daje dostateczną 
gwarancję eo do gatuuku 
mej broni, pomimo, iż ce- 
ny są zadziwiająco niskie 


o 0 


L. J. Malewski 
ul. Dominikańska Nr. 5. 


Lwów, | 
poleca wyrabiane w swej | 


fabryce korki katalońskia 


do beczek i butelek w lepszej jakości od 

zo oliczeoh, jakoteż drzewa korkowe i 

koła do mielenia jagieł, oraz podeszwy i 
koreczki damskie. 


aA An y ÓNA, 


W lzydorówce (o. p. ZŻurawno. stacja ko- 
lejowa Stryj) są do nabycia 
3037 dwa czteroletnie 


ogier y| 


rasy orjentalnej, jeden kary, drugi cie- 
mno -szpakowaty. Bliższych szczegółów 
na żądanie poda Zarząd majątku. | 


eJ 


Prawd. węgierskie WINA naturalne 


wysyła za pobraniem w beczkach od 10 
litrów i wyżej: 
dobre stare wino stołowe białe po Z4et. litri 
wyśmienite z r. 1872 białe 5 
essling z r. 1872 białe 35 „ 
Ruster Ausbrnch słodkie biało 75 „ | 
WINA czerwęne najlepszej jakości od 
25 et. i wytej, LIWOWICA prawdziwa 
syrmska 70 et. do złr. 1.20, BORO- 
WICZKA trenczyńska (jałowcówka) 80 et 
do zł. 1-50. — Beczki liczę najtaniej po 
własnym koszcie i przyjmuję takowe w 
dobrym stanie po eenie policzonej franco 
koleją tam i napowrót. syakarzom zy 
odbiorze najmniej 100 litr daję 50/, rabatu. 
Przy zamówieniach upraszam o do- 
kładne podanie stacji kolejowej 
Ig. Spitzer, właściciel winnie 


APIE w Preszburgu (Węgry). 
2 S 
© £ 
3 © 
S 8: 
2 ser æ- | 
Dekoracje na drzewko, 


przedmioty komiozne i do tomboli. 
Więdch tylko „zur Stadt Paris" Wiedei 


1. Kairntoerstrasse 59. 

różnych przedmiotów 

Grupa h 25 ozdobnych na drzewko 
do zupełnej, pysznej. skońezonej deko- 

racji drzewka . . „ sł. 2.20 

d pysznych przedmio- 

Grupa II, 50 tów na drzewko, mig- 
dzy tymi: lichtarzyki ze śwecami, anio. 
ły na drzewko, wlosy dzieciątka, pozłar 
cane szyszki sosnowe, nie dujący si 


spalić śnieg na drzewko. bonhonierkijniczy w leczeniu zewnętrznych 
y iinn pien zwichnięcie, sztywność Ścięgui I muszkułów i t. p. 


z metalu, pozłacane orzech 
kne przedmioty pe > FT W (err 
różńych przedmiotów 

Grupa Ill. 60 na einko, a to: po- 
złacane szyszki sosnowe, lichtarzyki na 
świeczki i bwieczki, powabne bombo- 
nierki metalowe, anioły ni drzewko, 
niezńpalny śneg na drzewko, włosy 
dzi ciątka, różnokułoro .6 kule na drzew- 


ko wrsz z rozmaitemi piękremi ozdo-|hurtownie w handlach materjałów aptecznych: pp. J. Hanke, A. Hübnera 


bami, wystarczające do p 
korawania drzewka ; 
pyszu przedmiotów. 


Grupa IV, 120 a to: brylantowe li- 


ohtarzyki ze świeezkami. w jedwab u- 
brany anioł na drzewko, włosy dziecią- 
tka, kolędnik, pozłacane szyszki so8no- 
we, orzechy, bombonierki w rozmaitych 
wykonaniach. róże na drzewko, girlandy 
z lodu, sąple lodowe, komety, gwiezdy 
i inne endowne przedmioty tak dalece, 
że drzewko stanie SIę ozdobą nakażdym 
stole świątecznym, tylko zł. 5.80 
Wysyłka za przekazem pocztowym lub po- 
braniem. Cenniki gratis i franca 
1478 3—6 


Krople 
św. Jalzóbą, 


Dła zupełnego i pewnego wyleczenia 
wszelkich chorób żołądka i nerwów, na- 
wet ta' eh, które eię opierały wszelkim 
dotychczasowym lekom, specjalnie prze: 
ciw chronicznym katarom, osłabienin żo- 
łądka kolkom, kurczom, złemn trawieniu, 
drażliwoś :i, biciu serca, bolu głowy itp- 
Krople św. Jakóba, sporządzone podług 
recapty bosych mnichów «z greckiego 
klasztoru Aetra z 22 najlepszych roślin 
leezniezyeh wschodu, z których każds 
dziś jeszcze między lekami pierwsze miej- 
sce zajmnje, sprawiają wskntek zumięsza- 
nia ich przy nływaniu kropli skntek nie- 

odny. 


po 60 ct. i 1 zł. 20 ct 
za gotówkę lub pobraniem. Skład głowny 
M. Bohulz Hannover, Schillerstrasse. 
| Składy: We Lwowie w apt. Ruckera, 
Kraków apt. W. Redyka, Brody apt. 
M. Reder, Koszyce apt. Molnar Lipot i 
| apt. Gustawa Megay. Nyirogyhaza 
apt. Em. Koranyi. 2912 7—26 


ięknego nde- 
- ZX 3.80 


przed i po przebyciu większych wysileń , tudzi 


hurtownie i częściowo u aptekarzy: panów Piotra Mikolascha, J. Beizera, 
H. Blumenfelda , 


hurtownie i częściowo u aptekarzy: 
Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. 


hurtownie w handłach waterjałów aptecznych : 


Dalej Er 
nów, Bełz 
Brody, Brzeżany, Buczacz, Bursztyn, Czortków, Dębiea, Dolina, Drohobycz, Dynów, 
Gliutiny, Głogów, Gródek, Horodenka, 1 
Kołomyja, Kossów, Krosno, Krzeszowice, Kutty, Leżajsk, Łopatyn, Mielec, 
lińce, Milowka, Myślenice, Nadwórna, Niemirów, Nisko, Nowy Sącz, Obertyn, 
berg, Oświęcim. Podgórze, Podhajce, Podwołoczyska, Przemyśl, Przemyślany 
worsk, Radomyśl, Radymno, Rohatyn, Rozdół, Różniatów, Rozwadów, Rzeszó 
dowa Wisznia, Sambor, 
Staremiąg 
śniez, 


Oprócz tego znajduja się prawie wę 


jącego” 1 na to uważała, że szyjka Haszki 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 5. grudnia 1886. 


CHOROBY ZAKAŻNE. 


utrzyrnprnuje na składzie 


drogerja PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie 


mianowicie: FAwas karbolowy Surowy i czysty, wapno karbolowe, wapno chlorowe, witryol żelaza, nadmanganian potasowy, Brom do 
użytku przyrządzony (Bromum solidificatum) po cenach hurtownych. — Z powodu zbliżania się cholery należy zwrócić uwagę szczególniej na 
kanały i wychodki. Zachodzi konieczna potrzeba częstszego niż dotychczas wypróżniania i wyczyszezania dołów kloacznych i kanałów, tudzież 
codziennego odrażania tychże za pomocą mięszaniny wapna karbolowego, witryolu żelaza i wody, licząc na jedną osobę dziennie po 50 gramów 
wapna karbolowego i witryolu żelaza. 


2991 15—36 


Przez 16 lat wypróbowany 


jako pewnie i szybko działający środek leczniczy 1—4 


1088 1V 


w gośćcu i reumatyzmie, 


nerwowych bolach wszelkiego rodzaju, ogólnem osłabieniu mięśni , drżeniu, 
sztywności członków, bolach w zabliźnionych ranach, porażeniach , jest 


Herbabnego ekstrakt z ziół alpejskich : 


„NEUROXYLIN*. 


Świadectwa szpitalów wojskowych i cywilnych, tudzież liczne podziękowania 
potwierdzają niezawodny skutek tej do wcierania służącej i ból kojącej esencji. 


Cena 1 faszeczki (zielono opakowanej). 1 zł.. 
1 flaszeczki silniejszego gatunku (różowo - opako- 
wanej) na gościec, reumatyzm , porażenia złr. 1.20, 
pocztą za 1-3 flaszeczek 20 ct. więcej 28 opa- 
kowanie. 
SĘ” Tylko prawdziwe ze znakiem 
ochronnym jak obok. "ŒE 


Centralny skład wysyłkowy dla prowincji: 
we Wiedniu, „Apteka zur Barmherzigkeit* 


Jul. Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse 90. 


Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem“, 
Zygm. Rucker. apt. Piotr Mikolasch i apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumen- 
fel, A. Sklepiński. J Beiser; w Krakowie: Ernest Stockmar, W. Redyk 
apt; w Białej: Józ. Kolassa, i A. Fuchs i R. Keler; 


w Brzeżanach: H. Dem- 
biński ; w Borszczowie : M. Niemczewski; w Brodach: M. Reder; w Czer- 
niowcach: u Golichowskiego, dr J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Watra F. 
Fritsch ; w Drohobyczu: J. Aichmiiller i L. Dobrzyniecki apt; w Gurahu- 
mora: E. Botezat; w Jarosławiu : J. Rohm i Grzymała ; wJaśle: R. Palch; 
w ge F. Fritsch; w Kołomyji: J. Sidorowicz i E. Stenzel; w Kry- 
nicy: H. Nitribit ; w Milówce: M Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski: w 
Podwołoczyskach: D. Schneider; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Radowcach: 
J. Rosignon i Decani; w Radymnie: A. Karpiński : w Sadagórze: Rabino- 
wiez: w Sniażynte : F. Niemczewski; w Suczawie: Ed. Liszka i J, Haber- 
mau; w Sądowej Wtszni: W. Włodzimirski ; w Stanisławowie: A. Beili 
i J. Macura apt; w Samborze: Aleksiewicz apt. w Starożyńcu: H. Füllen- 
baum ; w Tarnopolu: J. Jamrogiewięz, K. Kahane; w Ustrzykach: J. Riedl; 
w Wilamowicach: F. Schneider; w Żółkwi: w e. k apt obw. A. Dadleca. 


KWIZDY 


C. k. wyłącz. uprz. 


piya azdrawiający dla Koni Ze 


Franciszka Jana Kwizdy 
w Korneuburgu, 
c. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy prepa- 
ratów weterynaryjnych i aptek. obwodowego. 


Odznaczony medalami 
w Londynie, Paryżu, Wiedniu, Monachium i Hamburgu. 


adczeń na wżmocnienie 
eż jako Środek pomoc- 


uszkodzeń, na gościec, reumatyzm, 
3053 1— 


Tenże służy według dłngoletnich doświ 


Fiaszka i zł. 40 et. 


Prawdziwe do nabycia we Lwowie: 
K. Krzyżanowskiego, Z. Ruckera, A. Sklepińskiego, 
J. Wewiórskiego ; 


i J. Spath. 
Prawdziwe do nabycia w Krakowie: 
pp. H. Markiewicza, E. Radlera, 
Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, 
Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego ; 
pp. M. Jaworniekiego, 
J. Janigi, Ed. Krautlera i J. Wiszniwskiego. 


ciowo w aptekach i hurtownie w handlach materjałów aptecznych: Bara- 
, Biała, Bóbrka, Bochnia  Bolechów, Borysław, Borszczów, Brzesko, 


Jezierzany, 
Miku- 
Oder- 

, Prze- 

w, 54- 

Sanok, Sędziszów. Skała, Skałat, Skole, Sokal, Stanisławów, 

to, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Uhnów, Ulanów, Waręż, Wieliczka, Wi- 

Wojnicz, Wojniłów,  Zabłotów, ya Zaleszczyki, Zbarąż, Zborów, 

ura 


à Złoczów, Żmigród, Żółkiew, wno, Żywiec. 
Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt. 


we Lwowie. 


Centralny skład rozsyłkowy w aptece obwo- 
OWEJ w Korneuburgu. 


Husiatyn, Jarosław, Jasło, 


państwa austrjackiego składy, które od cząsn do czasu umieszczane by- 
wają w dzienikach prowincjonalnych. 


} Do łaskawego uwględnienia. Przy ku 
się P. T. Publiczność, ażeby zawsze Żądąłą „Kwizdy płynu uzdrawia- 
A > „jl zamknięta jest czerwony 
paskiem papierowym, na którym znajduje się mój niżej zamieszczony 


podpis i marka ochronna. 


Z 


f 
i 


(af 

| „| 

pil Ostabienie, choreby nerwów, tajne grzechy młodości i wybryki. | 
l m 

Dr. Wruna 


å | 
proszek peruański £ 
wyrabiany z ziół peruańskich. 
Proszek peruański jest jedynym, ażeby osła- |Ú 
; bienie narządów płciowych i porodowych, 
|| a temsamem u mężczyzn impotencję, i u kobiet niepłodność D 
.,  usungé. 

Proszek peruański jest także niezawodnym przeciw wywo- 
łanym osłabieniom w Skutek ubytkn soków i krwi przez poma- 
zania, ouamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to: osłabieniu 
zmysłów, ubywaniu siły „W organizmie, w krzyżach i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach i głowie, migrenie, ospałości, 
przytępieniu umysłn, zatwardzeniu uporczywemu, drzeniu ner- 


wszystkich miastach i miasteczkach 


pnie tego preparatu uprasza 


śniejące girlandy metr 11 et., 


NB. Zwracam uwagę, 
dam nigdzie fi 


każdym względem wyborne, 


Szwedzkie krople. najs: 


najstar= | 
szych i najdoświa czeńszych Środ- 
ków domowych, które są zachwalane 
jak specyfik w większej części kra- 
jów Europy w nieliczonych rodzi- 
nach, przeciw wszystkim przypadło- 
ściom chorobnym, które pojawiają 
się jako następstwa zepsutego żołąd- 
ka, ospałego trawienia lub zaziębie- 
nia, sporządzone według prastarej 
recepty przez aptekarza Mittelbacha, 
pocieszają} się te szwedzkie krople 
aleko i szeroko wielką wziętością. 
Cen» flaszki 50 ct. 


W J skok 7* wzmocnienie włosów 
1 


cebnlek włosowych, 
służy do usunięcia tworzenia się łu- 
pieży, tndzież do utrzymania i przy- 
wrócenia porostu włosów. Flaszka 

; do ust 


80 ct 
Anaterynowa woda ;%asta 
do zębów od przeszło czterdziestu 
lat najnlubieńszy środek oczyszcza- 
jący i utrzumujący zęby. Flaszka 
40 ct. pasta do zębów 60 et. 
Piersiowy miód ziołowy. 
Przeciw kaszlowi, chrypce, zafłe- 
gmieniu, chronicznemu katarowi pine 
itp. Zażywa się dziennie kilka rasy 
po tyżeczce. Flaszka 50 et. 


Zlecenia pocztowe 


3 


Balsam 
zm 


młodocianego; skórze nad 
Í krótszym czasie piegi, 
A2P pryszezki i inne nieczy 
YA, cia 1 
SA kach, również w ap 
4 wowe u 
w Brodach u M. Redera, aP 


Na 


tege 
7. Ruckera, apt.; 
t. 


JE 


— — 
ba e — 


Ar 


wowemu w rękach, W logach i 


Czerniowcach: uJ. 


| karz 11, Kaiser Josefetrasse 14. 


Wszystkie artykuły służące do Odrażania czyli desinfekcji kanałów, i 
wychodków, pisoarów, stajen i miejsc przez bydło zajętych, dalej pomie- 
szkań zakażonych i pojedyńczych pokoi tak do użytku jednorazowego, 


Dekoracje na Boże drzewko! | 
BI S ENUS, 


we Wiedniu, I. Riemergasse Nr. 14. 


Fabryki we Wiedniu i Ottakring. ap 3 
Jak co roku tak i obecnie sprzedaję od dzisiaj | er 
moje nie odstąpione hurtownikom, własne wyroby! 
detajlifźnia po 9 zka nych re fabrycznych. y; @ 
Moje dekoracje byty na wszystkich zwiedzanych Ź z i 
ayata dish odznaczone. Najnowsze wystawne deko. à allein echte 


racje ze szkła, którego materjał jest w ten sposób 
preparowany, że się nim nikt uszkodzić nie może, 
karton z 12 sztukami ct. 30, 50, 60 i wyżej; pysznie 
lśniące balony lodowe, sztuka 8 et., gwiazdy lodo- 
we sztuka 5 et., łu 
Boże drzewko nie dający się spalić, wielki karton 
15 ct., pysznie lśniący szron zimowy pudełko 10 et. 
nie dająca się spalić wata śniegowa ochrania od 
zapalenia się konary drzewka, paczka 20 et., włos 
dzieciątka Jezusa (Lametta), wielka podwójna nić, 
złota i0et., kolorujerebtnego lub bronzowego 12 ct., 
w rozmaitych lśniących kolorach 15 et., najnowsze 
oryginalne bombonierki sztuka 5 ct. iwyżej, lichta- 
rzyki na świece z patentowanym przyrządem, w któ- 
rych tyi się świece prosto 5 PREM i za- 
iegają okapywaniu ti ch, za 10 sztuk po 10. 20, 30, et, 
a t p pyszne ozdoby m szczyt drzewka sztuka et. 5, 12, 
20, 2b i wyżej. Nowego rodzaju unoszące się anio 
35 i wyżej. Sortymenty pysznych dekoracji na Boże drzewko ct. 70, 
lżej. Cenniki gratis. O artykułach na zapusty wyjdzie cennik na Nowy Rok. 
że prócz wyżej wymienionego składn nie posia- 
lij. Sprzedaż odbywa się tylko w składzie I. Riemergasse 41. 


Zygmunt Mittelbach 


aptekarz (Krebs-Apotheke) we Wiedniu. I. Hoher Markt Nr. I. 


poleca jako najlepsze następujące medyczno-farmaceutyczne specjalności pod 


Centralna apteka wszelkich homeopatycznych Środków leczniczych. 
będą odwrotnie wyekspedjowane, nprasza się jedynie o do- 
kładne podanie adresu i stacji pocztowej 


Dr. Er. Lieongsiela 


Balsam Brzozowy 


Już sam sok roslinny, który z brzozy cieknie, | 
jeżeli się pień zawierci , znany jest od najdawniej- 
szej yamięci jako wyborny środek piękności ; jeżeli 
się ałe ten sok przyrządzi pedług przepisu wyna- 
lazcy w drodze chemicznej na balsam, wtedy na- 
biera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli się 
tym balsamem posmaruje wieczór twarz lub inne 
miejsca skóry, wtedy zaraz nnstępnego dnia wy- 
dzielają się małe łuski ze skóry, która potem 
staje się mieniąco biala i delikatną. 


arszczki i blizny ospowate i nadaje jej koloru ! 
aje bieli, delikatności i świeżości, usuwa w naj- 

OBtudy, znamiona przyrodzone, czerwoność no88, 
A yel nas. Cena stągwi mar z przepisem uży- 
n „ Do nabycia we Wiedniu we wszystkich większych apte- 
ERG Fil. Neusteina, I. Plankeng. u . llśda B? 


ATE NA ZA NEEE. 


aden środek znany w medycynie, nie wylecza tak pewnie 
i zupełnie w powyższych chorobach, jak dr. Wruna „Proszek 
peruański'; — nieszkodliwość poręczona. 

Coua pudełka wraz z przepisem użycia 1 złr. 80 ct. 

Skład we Lwowie: W apt. Z. Ruckera, w apt. pod „Gwiazdą" P, 
Mikolascha; w Krakowie: W, Redyka; w Brodach Reder apt. w 
10% Golichowskie 
Jamrogiewicza — Jeneralny ajent we 


jakoteż ciągłego, 


Austrjacki przemysł w Bregencji. 


pa = 
"A WOLL-REGIME.. tli. 


1295 1—4 | Grósster Schutz gegen Kalte u.Hitza <2> 


#4 S`Normal-Unterkleider. ~ 
 Gramiirt mif te goldenen Medaillen, 


Jìlustrirte Kataloge ratis. 
Aileinig von Prof. DT G.Jaeger concessionirt 


W. BENGER SÖRRE, Eregenz. 


Skład we Lwowie w handlach pp. K. ż J. Schayerów 4 Maurycego 
Bałłabana. 1401 6—12 


IF” Mały zysk! Wielki obrót! *%wg 


Z powodu olbrzymich zapasów w mojej 
BEE" fabryce towarów ze srebra chińskiego TYBĘ 
sprzedaję pyszne wyroby ze srebra chińskiego po zdumiewająco niskich cenach. 
Dokładne cenniki zostaną na żądanie franco przesłane. 
Zniżone ceny: 
dawniej — teraz 


Per 


A 


łudząco naśladowany Śnieg na 


pysznie ja- 


z pozami sztuka ct. 15, 25, 
dom sł. 1.50 i wy- 


dawniej — teraz 


6 łyżeczek złr. 250 180 1 chochla . złr 4— 255 

6 łyżek „ 550 3.— 1 warzecha + „ 250 150 

6 nożów - a 550 3.—|1 eukierniezka . =.  „15— I2— 

6 widelców , + »„ 550 3.—|1 czarka na masło „ 5— 38— 

wypróbowane i niezawodne. 6 nożów deserowych . «œ 5.— 2.751 para lichtarzy . =- „a B8— 4.50 
s j] 3 4 widelców deserowych «œ 5— 2.75|1 sitko do herbaty . „ 2— 1.20 

Proszek damski jakosc zy JJG podkładek na noże. „ 4— 3.— |1 puszka ma cygareta „ 250 


akosci, zu- 
pełnie nieszkodliwy, biały lub różo- 
wy. Pudełko 50 et. 

z najczy- 


Eliksier selerowy * six 


roślinnych esencji, przyspiesza i 

wzmacnia trawienie, jest najnieza- 

wodniejszym środkiem do utrzyma- 

nia i wzmocnienia siły. Flaszka 2 zł. 
ct. 


Mittelbacha 
pomada na twarz dus 


iagi, ostudy, opalenie, usuwa wszyst- 
ie nieczystości na skórze, przy 
dłuższem używaniu tej pomady sta- 
je się cera nader delikatną, zmar- 
szczki nikną a nawet w podeszłym 
wiekn zachownje twarz świeże wej- 
rzenie. Stoik 80 et. 


Balsam zę Oatizepie: Flaszka 
Mittelbaeha cukierki 


iersiowe, najlepszy i najpewniejszy 


Dalej pyszne tace, dzbanki na kawę i herbate, zastawy stołowe, żyrandole, cukrowniczki, 
serwisy do jaj, kubki na wykłuwacze, zastawki na ocet i oliwę i wiele innych artykułów i t. p. po 
zdumiewająco tanich cenach. 

Wszystko z najlepszego srebra chińskiego pod gwarancją, które nie należy zamieniać 
z tak zwanem Phónix nie będącem niczem innem, tylko cynkowaną blachą. 


Stosowne na podarki na GWIAZDKĘ i Nowy Rok: 


6 sztuk łyżek, 6 sztuk nożów, 6 sztuk widelców, 6 sztuk łyżeczek do kawy. wszystkie te 24 sztnk 
razem w Cleganckiem etui dawiej 20 zł. — teraz zł. 11:20. 


Zamówienia za pobraniem pocztowem lub gotowką natychmiast i sumiennie. 


E. PREIS, WIEN, Rothenthurmstrasse, 21. 


J. PSERHOFERA 
pigułki krew przeczyszczające 


od długich lat wielokrotnie doświadczony i przez wielu lekarzy publiczności 
zalecany środek domowy przeciw wszelakim skutkom złego trawienia i za- 
twardzenia i t. d. 


21 et. 
5 et. 


pudełko z 15 pigułkami 
rulon z 6 pudełkami 


1 złr. 


Padek przeciw zaflegmieniom, ka- Za uprzedniem nadesłaniem pieniędzy kosztują wraz z nadesłaniem opłatoēm : 

szlowi, chrypce, dlgmieniom piersio- íl ralon pigulek P» pa | $ alany pigułek azl. EN 
i , Pud s a rulon pr e W 0 rulonów omega: 202 

wym i płucowym, Pudełko 35 et $ y Eni 10, n e 33 


LA) "” 


Mniej jak rulon nie wysyła się. 
J. Pserhofera apteka „zum goldenen Reichsapfel 


we Wiedntu, I., Singerstrasse 15. 1149 7—20 
sce: Wszystkie krajowe i zagraniczne specjalności w zapasie. "= 
We Lwowie do nabycia u Z. Ruekera i P. Mikolascha apt. 


Nie ma czasu do stracenia! i 


Jak długo wystarczy zapas, sprzedajemy od dzisiaj nader 
wielką, grubą, szeroką, niezniszczoną 


DERKE NA KONIE 


190 cmt. długie, 130 cmt. szerokie, 
40 ct. sztukę, 
te same wyśmienite 1 zł. 75 ct. — buretowa 
jedwabne kołdry po 2 zł. 80 ct. — żółto- 
włosiste derki dla fiakrów, około 2 metr. 
długie, i 1 pół mtr. szerokie 2 zł. 50 et. 
pańskie derki po 3 zł. 
fianelowe derki po 4 zł. mę i 
wyłącznie w składzie fabrycznym końskich derek. 
Adres : Exportwaarenhans „zur Austria“ 
we Wiedniu, Ober-Dobling, Mariengasse nr. 31 
122! 4—4 we własnym domu. 
o Uprasza się uważać dokładnie na adres, albowiem podobnie brzmiące 
ogłoszenia są czystem naśladownictwem. 


Dr. Bastlera anticholeryczne 
krople w fiaszkach po 35 et. i 1 zł. 


1223 1—10 


za 1 złr. 


ten wygładza powstałe na twarzy 


w Krakowie u Wikt. Redyka, apt.; 


a z Z E E A 
ż-+4) (A LUŻNE eaa, 
EENS 


|» 
we W 'iedniu 
mają zaszczyt uprzejmie polecić swoje wyroby 
piór stalowych i rączek. 


Znana wyborna jakość, najobfitszy wybór do wszyst- 
kich celów po każdej cenie, nieustannie rozszerzona nowe- 
mi gatunkami, 1054 292—234 

Do nabycia we wszystkich handlach towarów pisarskich. ` 


| 


c 
ras 


Wino Szampańskie Imperial! 
Skład dla Austro-Węgier: Wiedeń A Amar & Co., Postgass. 
Niemiec: Berlin F. Müller, Grenadierstrasse. 
» Anglii: Londyn E. Smith, Kingstreet. 
„ Rosji: Petersburg L. Goriow, Michajłowskaj Płoszczad. 
Cena dla Austro-Węgier : 
Oryginalny oplombowany koszyk, É flaszek 


niedokrewności i t. p. 


» ” 


15 zł. a. w. 


go; w Hr DORA J 
iedniu; Al. Gischner . apte= 
1 144 7—8 


. ye 


RNAY. 


s " . 
oglone 3 wiedeńskiego głównego urzędu cłowego 
FAVRE FRERES EPE 


1294 5—10 


| OLIWĘ DO MASZ 


JOZE BLADI RAOS Jl MZOWIAEC 


GAZETA NARODOWA 


YE 4 


"ra 


z Niedzieli 5. grudnia 1886. 


za - SIE = 


YN w rónych gatunkach do każdego użytku 


poleca 


2673 7—9 


Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ Rynek 1. 38 we własnym domu. (ur tdefonu 173.) 


| 


Dla hartowaików. 


ty trzcmowe, konopne, kokosowe 
(do wycierania nóg) 


chodniki na podłogę u 
Emanuela Faltin 


z w Pradze, Wenzelsplatz, 
abryka powroźnicza. 
amı 3—3 zj 3 a 


Tylko 3 złr. 


najodpowiedniejszy 
pedarek na Gwiazdkę! 
(Upominek po umarłych). 
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SAEN Ta > JL 


Portrety naturalnej wielkości 


według kaźdej fotografii nadesłanej. Za- 
datek 1 zł. Gwarantuje się najwierniejszą 


podobiznę. Fotografia nie będzie uszko- 
dzoną. Czas dostawy 10 dni. 


Premiowany zakład artystyczny 
Siegfried Bodascher 


we Wiedniu, 1444 2—7 
1I. grosse Pfarrgasse 6. 


MOLLA proszki seidlickie. 
Tylko prawdziwe, 


jeżeli n» każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
jest orzeł ł A. Molla firma pomnożona. 
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz. 
| ków przeciw najuporczywszym cierpieniom żołąd- 
ka, spodnich ezęści clała, przeciw kurczom 
ladka, zafiegmieniu, zgadze, przeciw, zatwardzeniu, 
rzeciw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, 
emoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkudziesiąt lat coraz 
większe rozpowszechnienie. 


F Fałszywe wyroby będa sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


Wodka .francuska.i sól. 


Olej tranowy 


Skład. 


ich, Krokowski apt., w 


Wierzyski 


ZEK ONE DENI ONI TONE BOONE A 4 SCEN EO SRC AEON RCK ER, 


Przez pier 
dzieciom 
turalniejszy uz 

czyrakom, 
Flaszka po 1 złr. 


Pion. w Wadowicach: A. 
ssermann, w Złoczowie: F. Petesch apt. 


Dotad 


NM. Maagera 


c. k. wyłącznie uprzyw. prawdziwy, czyszczony 


Wilhelma Maa 


wsze znakomi 
szczególnie zal 


w 


We Lwowie u panów : Piotra Mikolasc - 
: AJ | i ha, s + j e = 
skiego aptekarzy ; St. Markiewicza, Karola (ye page Monde no kę y ANON 


potys 


Wicytaeja. 


Dnia 16 (4) Styczma 1887 roku | 
w Bęreznej, (Gnb. Kijowskiej, pow. 
Skwirskiego, o 25 wiorst od stacji 
Biało-Cerkiew D. Z. Fastowskiej od- 
będzie się lieytacja z wolnej ręki 
48 koni różnych lat i płci ze stada 
JW. Michała Podhorskiego. 


Munka 
pancerzowe łańcnszki do Zegar kÓW | 


nie do odróżnienia od złotych, w ogniu 
dukatowem pozłacane złotem i pisemną || 
gwarancją, że takowe w przeciągu 5- 
RE używania zatrzymują piękny 
złota. 1419 1—10 
Oryginalny wie- 

deński  łancu- 

szek do zegarka 

roboty pance- 

rzowej z pier- 

ścionkiem ua 

sprężynie i karabinkiem 3 zł , te same 
amatystowym brylokiem zł. Damskie 
łańcnszki do zegarków 3, 415 zt. 
łańcuszki fasonu złota Doubló, wierne 


kopie łańcuszków złotych sztuka 2, 4, 
5,46, 0% 8 2b. 


Jedyne orygiralue źródło do nabycia: 


M. Munk jr., we Wiedniu, | 


I. Wllzeile 35. i IV. Haupstrasse 3. 


Przed inseratami okpiszomskiemi z ty- 
tułami 


anonimowewi i  kłamanemi 
ostrzega się najmocuiej. 


Jako weieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i para- 


liin, bolu głowy, uszów i zębów: w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w w 
Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymio:om, kolkom i rozwolnienin, 


Fiamziem m Clolzłarimyrm opisom BO Ct. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak oohronny Molla. 


M. Krohn-& Comp 


Uprasza się P. T. Pnbliczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. "E 


y we Lwowie: J. Beiser apt., Zygm. Rncker apt., F. W. Królikowski, St. Markiewicz, Józef 
Hanke; w Białej: Erich Keler apt., w Brodach; M, Kulak. i A Reder apt., w Brzeżanach 
i apt, w Czerniowcach: J. Schn'rch. C. Alth apt, w Górahomora: 
W. Czerski apt, w Jarosławiu: J., Rohm i L. Wisłocki apt, w Kamionce Strumiłowej: C. Piepes 
apt., w Kołomyi: Jan Sidorowicz spt, w Krakowie: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., w M 
Nowym Sączu; W. Filipek, R. Jakubowski apt, w Nowym Targu: K. Laur, apt., 
»wPodwołoczyskach: Q. Morawetz, w Przemyślu: F. Nachlik, A. Mańkowski apt, w Przemyśln= 
nach: E, Baranowski apt, w Rzeszowie: J, Schaitter & Compe w Samborze: J, Aleksiewicz apt., 
O. Maresch apt, w Serecie: J. Dempniak, W. Linde npt, w Sokalu: E. Wysoczański apt, w Salka: R: 
i drzej Gaina, w Stanisławowie: Alb. Aimirowicz apt., J. Macnra, w Storożyńcu: Ph, Fillenbaut spt., 
w Tarnopolu: E, Frantz, F. Jamrogiewiecz, L. Fleischmann apt, w Tarnowie: W Miildner & Comp., 
Herfnrth apt, w Wojniczu: ©. Nodzyński apt., w Zbarażu: J. 
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ypadkach zapalenia i na wrzody. 


w BERGEN (w Norwegji). Ze wszyst- 
« kich w handlu znajdujących się gatun- 
ków jedynie odpówiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


A. Botezat apt., w Husiatynie: 


ród wielu środków domowych, 
zalecanych przeciwko poda- 
grze i reumatyzmowi okaz 
się najskuteczniejszym 
i najlepszym prawdziwy 
Pain - Expeller z kotwicą. 
Nie jest to żaden środek tajny, 
ale preparat ściśle realny, wy- 
próbownny przez lekarzy, 
który można słusznie jako w zu- 
pełności zaufania godny polecić 
każdemu choremu. Najlepszym 
tego dowodem służy ta okoliczność, 
iż wielu chorych, spróbowawszy 
innych pompatycznie wysławia- 
nych środków leczniczych 
wróciło jednak do Pain-Expelleru. 


Przekonali się bowiem przez po- 
równanie, iż bóle reumatyczne, jak 
łomota członków i t. p., również 
ból głowy, zębów, ból w krzyżach 
i kłucie w bokn (kolka) i t. p.od 
użycia Pain-Expelleru najprędzój 
przechodzą. Niska cena, wynosząca 
zależnie od wielkości flaszki 40 ct., 
70 ct. lub 1 zł. 20 et. umożliwia 
nabycie tegoż i biednym a liczne 
pomyślne kuracye dają gwarancyą, 
iż pieniędzy mie wyrzuci się da- 
remnie. Należy się tylko wy- 
strzegać szkodliwych naśladowań 
i uważać za prawdziwy jedynie 
Pain-Expeller z „kotwicą“: Główny 
skład w aptece pod Złotym Lwem 
w Pradze, przy placu : 
Mikołaja (Niklasplatz) 7. 
Jest naskładzie pra- 
wie we wszystkich 
aptekaoh.*) 


Gaai 


0- 


: J. W. Łobos 


ielnfcy: 


2883 9—20 


niebprzewyŻższONY. 


przez 


Aastro-wegierskiej do nabycia. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


rnym, słabościom gruczołowym, osłabieniom itp. 
składzie fabrycznym: Wien, Heumarkt, nr. 3, 
aptekach i handlach korzennych monarchii 


ger we Wiedniu. 


tości medyczne rozbierany i jako łatwy do trawienia, t«kże 
lecony i ordynowany, jako najczystszy najlepszy i za najna- 
nany Środek przeciw słabościom piersi i płuc, 
Yrzutom naskó 
i w moim 
tudzież we wazystkich 


szkrofułom, ostudom, 


3002 3—12 


EEN 
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6 


Odznaczony na 15 wystawach zawsze jedynie najwyższemi nagrodami, $ 
ostatni raz w Londynie 1653 dwoma wielkiemi medalami za jakosć tranu i Ș 


sposób przyrządzania takowego 


Piotra 


najocozymtamzy 


medycynalny tran z wątroby Dorsza. 


Ten tran, w Móllera własn,ch faktorjach, ze świeżych, zdrowych wątrób FE 
dorsza przyrządzony najtroskliwiej, przyjemnego smaku i zapachu. zalecany Ff 
bywa przez pierwszorzędne znakomitości medycyny z powodu swej łatwej 


strawności, szczególniej dzi 


Składy: Lwów: 


myśl: M. Krog kup., 


i L. Nahlik apt.; 
Schaitter & Omp, kup; Sokal: Eugen. Wysoczański apt. 


Bezpośrednio z za morza sprowadzane najtańsze najnowszego zbioru wy borne jo | RE 


eciom. — 


Cena flaszki 1 zł. ; 

flaszek wysyłka franco. — Odsprzedającym rabat. — Do nabycia we wszyst- $i 

kich aptekach i drogerjach w monarchii, — hurtem i detalicznie w 
głównym składzie dla Austro-Węgier: Robert Gehe, we Wiedniu, III., 


Heumarkt nr. 7. 


P. Mikolasz apt. W. Karczewski apt; Dobromil; 
Ant. Grotowski apt; Dolina: M. S Traunfelner apt; Kołomyja: J Sidoro- § 
wiez apt.: Kopyczyńce: J. Znamirowski; Lisko: F. Moszezeński apt.; Prze- 
Rzeszów. Adalb. Karpiński apt.. J. 6 


Przy kupnie 6 ży 


1404 2—8 


towary kolonialne, delikatesy, ryby 


pocztą z opłatą porta na miejscu */, kil. i przy znanej najrzetelniejszej obsłudze 


w worecz. po 2'ją i43, kito netto 
Mocca wyś. nader szlach. ognista 
Menado brunatna, grubo ziarn. 
szlach FAZ AE 
Ceylon perłowa nader wyś. mocna 
Plantacyjna Ceylon bryluu. piękn 
Cuba ff. niebiesko ziel. moena 


KROS 4 -gaosa4 W. dw 
Złota Java wielk ziarn. delikat. 

DKŁOGDA, mes «1 Allaha (6 
Java żółta wielko ziarn. del moc, 
Mocca perłowa wydat. del. moe. 
Java zielona zupełnie dobra . 
Santos ff. zielona, mocna piękna 
Campinas, wybor. mocna, czysta 


Ryż Stołowy wybor. O, 18 ff 6, 15 dob. 0.12 


Perłowe Sago Taploca prawdz.iud 
Sidt. rodzynki bez pestek . 

Migdaiy słodkie, wyborne, wielki 
Herbata familijna wyśm. czar. kil 


< 10,40 0.48 


zir a. w 


sur pal. 
10.54 


[0.54 
"0.54 
0 50; 0.62] 
0.45 


052 
0.45 
0.45! 


0.64 
v 62 
062 


0.36, 0 4 
0.33 04 


yjs. 0 18 
022 
e 0.52 


deg wieży kawior 
Potne śledzie holenderskie 25 w beczuł. 
066 


łuste śledzie świeże wielkie 30) „ 
0.66/Tłuste śledzie świeże małe 


Brab. sardele | 
0.56!Tłuste śledzie marynowane 30 w becz. 175 


| 
Kiel. bydlinki 
Kiel. szproty | 
el. szpraty ą 


Św. ryby morskie 
puszkach pocztow. | 


w 
ęgorz w sosie grub, '/, fas. m.2 15 pocz 40 
„aBdońzł |Wanila ff 3 gr pręt. 0.36, za 12 pręt. 1.15 


zł. a. w. 
prima Elb kilo 
wielko ziarn, Ural 


2.00 
3,15 
1.75 
170 
1.40 
1.60 
5,0 


85 a» 
prawdz. dojrz. kil 
»/ kil, 3.0015 . 


wiel. około 45 w skrz. 
poczt. . 200 
2 skrz.3.05. 4. skrz. 7.0 
okoła z00 szt, 2!/, kil 
skrzynka o. . 1.20 
,2sk. 2,4sk.3 zł. 6 sk.4.50 
i dorsz flądry 180 
/łupacze 1.80) 
sztzup. sandacz. 
t/; kil. 30 et b. 0.80 


r 
Kawa figowa i karisbadzka Paa kawowa z własnej fab. karton !/, kil. tyl. 0.15 


Większym odbiorcom i 


upeom najtaniej. 


Zupełne cenniki gratis i franko. 


E. H. Schulz, Altona pod Hamburgiem. Zał. 1864 r 


M6 Altona hamburska parowa fabryka do palenia kawy i kawy figowej. “pagg 
Ostrzega się przed nnśladownictwem. 


PROSZĘ 


Tylko 4 zł. 50 et. 
lity sygnet złoty, każdej 
wielkości, z piękną gra- 
wurą, rzadka sposobność 


z zastawu. Dla pań i 
panów. 

Tylko 5 zł. 50 et. 
prawdz 14 karatowy złoty 
pierścień, znaczony przez 
ck. urząd probierczy, py- 
sznych fasonów, z prawd. 
kamieniami, dla mężczyzn 
i pań w każdej wielkości. 
Najpiękniejszy i najodpo- 
wiedniejszy podarunek na 

Boże Narodzenie. 


500 par 


kolczyków, 


za sztukę 


niami. 


lantami cudownie. 


Tylko 2 zł 
s pilka do krawatki z naj- broszka i elegancka szpil: 
lezszego srebra, pozłacana, ka do krawatki, wysadzane 
wysadzanasztucznymi bry-'imitowanymi 
Także wraz znajnowszymn nara- 
prawdziwymi koralami wy-|niennikiem z nowego zło- 
sadzana i innymi kamie- 


FERRI SANAR] 
E EN SR 


Maz” 


B. & i. KÓRTING 


we Wiedniu, II, Dresdenerstrasse, 


< Möller ; Fabryka urządzał do centralnego opalania 1 wentylacii. 


Fabryka motorów gazowych. 
Filje: w Hanowerze, Berlinie Varyżu. Londynie, Manszestrze, Midjolanie, Bar- 
, celonie, Petersburgu, Sztokholmie, polecają : 
urządzenia do centralnego opalania mieszkań, biur i fabryk wedłng każdero 


W systemu, z pośredniem opalaniem, za pomocą pary, ciepłą i wrzącą wodą, oprócz 


tego urządzenia do osuszania każdego rodzaju towarów Do tego używamy zawsze 

naszych patentewanyeli żebrowych ciał do ogrzewania z ukośnemi żebrami; te 
wzdają wdzięczną i tanią płaszczyznę ogrzewalną i dogodne do ustawienia 

Do ustawienin w nyszach okien mamy szczególnej konstrukcji patentowane 

ciała ogrzewalne. Nasze racjonalnie sporządzone kaloryfery wymagają najszczu- 


g plejszcgo miejsca, nastręczają najlepsze wyzyskanie gazów ogrzanych, wymagaja 
ginajskromniejszej obsługi, albowiem mogą być opatrzone palowiskiem rusztowem, 
B nie mają prawie horyzoniąlnej płaszczyzny, dlatego nie gromadzą pyła. 


Prospekty i kosztorysy gratis i franco, możemy również wykazać się kilku- 
set referencjami. Dalej budujemy: , | 
motory gazowe, systemu Kórting-Lieckfeld, jedno-cylindrowy, stojący, 


j stojący motor, każdemu innemn systemowi eo najmniej równy. 


ajtańsza cena najmniejsze zużycie oleju, i cichy chód bez popychaczy , 


b | satem bez wszelkiej reperacji. W 3 latach okuło 600 sztuk ustawiono z najlepszy u 
J skutkiem. 


1051 49 —52 


onki (Glederoeis), 


wiedzie zuany jest jako 


+ osternouburski 
płyn goścowy 


(zbadany przez chemiczne laboratorium dla do- 
sy "Hi świadczeń sanitarno polieyjnych i ek. koncesją 
SAh y | i prot. znakiem ochronnym zbyt zapewniony, 

Sida! jest prawdziwe specyfikun przeciw i 


Ep TRADE-MARK |$] oścowi i reumatyzmowi, 


osłabieniu ciała, muszkułów. nerwów, porażeniom pojedyńczych nerwów, bo- 
lom w biodrach i krzyżach, kurczom w spodmich częściach í tydkach, kolkom, 
wywicknięciom itd. itd. — Cena '/, faszki 50 ct wielkiej flaszki 1 złr. 
pocztą o 25 ct. drożej. 
Główny skład wyszłkewy dla prowincji : 
A. Hoffmanna aptekarza w Klosterneuburgu, 


dalej prawdziwy do nabycia u aptek. we Lwowie u Zyzu. Ruckora, w 
Tryjeście u R. Prandini w Budapeszcie u Józefa Tórók. 
NB. Należy żądać Klosterneuburskiego wyskoku na członki i baczyć 
na urzędownie zarejestrowaną markę ochrouną. 2975 8 —:z0 


[SCHU 
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Tylko i zł. 50 et. 


prawdziwych srebrnych |prawdziwy medalion z naj-/prawiz. amer. budzików do zausznic zł tych z paten- 
najnowszych|lepszeg» 
fasonów wiedeńskich, zna-|przez ck. urząd probierezy klu, x wskazówką sekund.wywi turkusami lub koras 


18 ut srebra 


do kupienia. Wykupionelezone przez ck. urząd pro-|zgaczony, dla panów pan, i mech, wskazówką, ozdĝ- 
bierczy, para tylko 1 zł.)w setnych fasonach. Pię- 


kny podarek na Boże Nar.: 


czytać, czego to wszystkiego u mnie za tanie pieniądze dostać możną, 


Rzadka sposobność zakupu. 
Odpowiedne na każdy podarunek 
Nie do uwierzenia, lecz przecież prawdziwe. Każda konkurencja wykluczona. 


| 500 sztuk 400 par 


400 par 
zausznic z nowego złota 
z prawdziwymi .koralawi/. 
coś cudownego, 
tułką 1 zł. 50 ct. zwana 

dawniej 6 karat. złotem. ; 


kontroli z najlepszego” ni-itowaną prezurą i prawdzi: 


lami ozdobione, tylko ZZE, 
50 et. Odpowiedne na 


ba tremutki. Tylko I 
każdy podarek gwiazdk, 


3 zł. 50 et. 


Piekna elegancka 
brylantami, 


ta i szkatułką tylko 
2 zł. 50 ct. 


1.500 sztuk 500 sztuk 
naramienników z najlepsze- prawdz 43 łat, srebrnych 
go złota Doublé zo sztu-jłańcuszków, najnowszego 
czńymi brylantami, nie dolwiedeńs, fasonu, przez c. 
odróżnienia od prawdzie|k urząd probierczy *sna- 
wych przez najlepszegolczonych, z liteRo srebra, 


200 par 
zausznie większego gatun- 
ku, w złocie, najpiękniej- 
szych fasonów. z prawdz 
kamieniami, dla nxjwybre- 


dniejszej pani. Kosztuje nawey, eleganckie, faso-|za bozcem 8, 8.50, i 4 zł. 
tylko 8 aż et. wraz ny wiedeńskie, sztuka Najpiękniejsze łańcuszki 
Í . 


tylko 1 zł. 50ct. | wświecie także dla pań. : 


AG 


Po ecnach zastawu 
do nabycia 350 sztuk p ra- 
wdziwych srebrnych ze- 
garków  remonterowych, 
prima 10zł, 300 sztuk 
srebrnych remonterów (sa- 
vonnet) podwójnie krytych 
najlepszej jakości od 12 
zł. 50 et. do 14 zł, 50 ct. 
100 sztuk męzkich remon- 
terów, grubo pozłac«nych, 
kotwicznych podwójnie 
krytych od 40—50 zł. naj- 
lepszej jakości. Są także 
na każdej lieytacji mie- 
sięcznej zakupione koszto- 
wności (precjnza) z ck. za- 
stawów tanio do nabycia 
Pierścienie z prawdziwy- 
mi djamentami od 10—20 
zł, prawdziwe pierścienie 
brylantowe najlepszej ja- 
kości od 25 zł. i wyżej. 


475 sztuk 
zegarków remonterowych z oryginal. wiedeńskich łań- 
prawdziwego i najłepszego.cuszków pancerzowych z,najiepszego złota nowego, 
niklu, bez kluczyk» do na-jpierścionk em na spręży- 


1.500 sztuk 


kręcania, z mechanicznemi nie i karabinkiem 2 zł, 


szkiełkami 


cuszkiem grubo 


wskazówkami, z francusk. 
płaskiemi, z:brylokiem ametystowym zł 
tarczą emaliowaną i wska-4.50 i 5 
zówkami sekund, 
nutę regulowane, wyborny 
werk, najlepszy regarek 
w świecie, pisemna gwa-lfasonów, pozłacane duka- 
rancja 5-letnia, wraz z łań- 
pozłaca-.gwarancja 
nym tylko 7 zł. 90 ct. 

ajpiękniejszy i najodpo-|mężczyzn i pań. Męzkie 
wiedniejszy pod:runek najpo zł. 5, 6, 7, 
świeta Bożego Narodzenia 


na 


80 et., te same z prawd. 


zł. 50 et. Naj- 
mi-|lepsze amerykańskie i 
francuskie łańcuszki ze 


złota Double, najnowszych 


towem złotem, 
10-letaia, 
nie strac połysku. 


że 
Dla 


damskie 
po zł. 8.50, 4, 5, 6. 


pisemnajgwarancją pisemna, z łań- 


375 sztuk | 500 par 
zegerków  remonterów z|zausznic, z najlepszego 14 550 sztuk 
karat. złota, wysadzane|gręgrnych zegarków remon- 


tez kluczyka do nakręca- 
niu, z mechanicznym przy- 
rządem wskazówek. z fran- 
cusk płaskimi szkiełkami 
a tarczą emailowaną 1 
wskazówką sekund. na mi- 
nutę regulowane, wybor- 
nym werk em, najlepszy 
zegarek w Świecie, 5-let 


imit. francuskimi brylan-|terawych prims : dkiol 
tami, z e. k. pat. prezaróyyg 15 KA sek, e 
nie do od braisg rui Erəwura, przez ck R 
prawdziwych, ze SZ „kie probierczy zbadane, bez 
ką 5 zk. 90 ca abas kluczyka do nakręcania, 
tują wartość < Eris 4 mechanicznym przyrzą- 
2,000 rne chies dem wskazówek, na minu- 
zegarkow Bow! čte regulowane, najlepsze 
najlepszego Mi 1670 zagarki dla każdego ka- 
złota Doublé lub grubojwajera za bezcen tylko 
pozłucane, najlepszej Jako-|10 zł. 50 et. Gwarancja 
ści, grawura i giloszyną Saletnia. Najpiękniejszy 
na 15 rubinach osadzone. odarck na Boże Narodz 
z fruncussiemi szkietkami, K 5 i 
wskazówką sekund. dokła- 


cnszkiem grub: poztaca- 
nym. Tylko 4% zł. 90 ct. 
Najpiękniejszy, najstoso- 
wniejszy podarunęck na 

Boże Narodzenie. 


O —————— 


200 par 


n.enek i pań 


kamieniami 


zausznic, przez e. k. urząd 
probierczy znaczone, ele- 
ganekich fasonów, dla pa- 
czarująco|rozróżnienia, 
piękne, wysadzane prawd 
tylko 1 zł 


75 ct. z etui. 


Tylko 3 zł. 50 et. 
pierscień z litego złota 
z brylantami imitowanymi, 
od prawdziwych nie do 
efektowne. 
przedstawiające wartość 
300 zł, Kto kupił taki 
pierścionek, był zdumiony 


kiego prawdziwego 13 łu 


niez 


pe Wyłączny skład %2 
oryginalnej 


EE DIELIANY WELNIANEJ y zm 


Prof. dr. Gustawa JAKGERA w 


300 sztuk 


wykłą zdumieni 


z jedynej przez 


koncesjonowanej fabryki 


ta Synów Stutigari-Bregenz 


srebrnych remonterów prima, podwójnie kryte, (savonett) z cięż- 
t. srebra, bogato grawerowane, przez 
c. k, urząd menniczy wybróbowaną, z mech. przyrządem wska- | z franensk. szkiełkami 
zówek, z wiekiem na sprężynie, na minutę regulowane, najlepszy i 
zegar w świecie. Na taki zegarek otrzymuj 
wie. Gwarancja 5-letnia. Za bezcen tylko 1 
biorców, którzy te zegarki widzieli 


e si 


3 zł. 


ub kupowali, 


Coby się nie podobało, będzie najchętniej % 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich W Białej. 


| prawdziwych 


10 zł. w zasta- sposobność 
50 et. Setki od- b f 
są taniością tylko 19 zł. 


tak 


Ma 


14 karat. złota, n 'jcięższego gatunku, na 10 rubinach usadzone, 


handlu zegar 


amienione, Wysyłką do wszystkich okolic świata tylko za pobraniem lub nadesłaniem gotówki. 
Towary są 0 500, tańsze jak wszedzie. Adres: 


Erstes Wiener Taschenuhren-, Golwaaren: u. Bijouterie-Versandt-Etablissement 


we Wiedniu, Stadt, Adlergasse 12, IL. piątro. „W i 
Proszę powyższy Cennik łaskawie przeczytać i zachować. 


mum EEEE OBIE 50) GS "|CmppeO""ENR I 


(Cennik fabryczny na żądanie franko.) 


dnia na minutę regulowa- 
ne, z łańcuszkiem grubo 
poztacanym, Gwarancja ñ- 


Eleganoki k 
zegar SAIOROWY, | 
do nakręcania, co 8 dni, 
staro-niemieckiego, 


s S sztuk 
rawa. ztotych 
damskich, y zegarków 


tyln I eg0,|letnia, Cona niebywała kad. remonterów , 
stosowny do najwykwint- tylko 8 zł. 50 et- Ria kryte, z 14 ka- 
niejszego salonu, naderiPrawdziwy ze złota Doubló|rat. złota, przez ck urząd 


najlepszej probierczy znaczone, rzad- 
ct. |ka ozdoba, bogata grawu- 
ra. i gilvBza z koperta na 
sprężynie, pochodzą zma- 
sy konkursowej haniln 
zegarków. Te zegarki są 
do nabycia po cenie 26 
zł. 50 et. tytko u mnie. 
Są one na minutę regnilo- 
walne. Gwarancja pisemna 
10-letnia. 


elegancki, kosztuje tylko damski zegarek 
_10 zł. 50 ct, SOG tylko 5 zł. 50 


130 sztuk ME 

złotych zegarków damskich. remonterow, 2 prawd, 

émienita 3 

bogata grawur", W) ©. Rzadka 

kupienia. Pochodzą z masy konkursowej pewnego 

ków. Gwara! cja pieemna on a. Kosztuje sztuk 

50 et. Seki odbiorców, którzy widzieli lub kupili 
owe, byli oczarowani niebywałą tanjością. 


1222 3—4, 


pazynie Nelayerów 


we Lwowie. 


Z drukarni i litografji Pillera i Spółki. 
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